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CZĘŚĆ IIEUEZPOWA
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Przedwczoraj odbyw ały się we  
Francyi wybory do rad generalnych  
wśród wytężonej uw agi całego kraju 
Nie o sam skład rad generalnych tu 
chodziło, bo te ciała reprezentacyjne 
maja tylko znaczenie lokalne, a ich  
charakter czysto adm im uistracyjny po- 
w m ienby usuw ać z gry m otyw a poli­
tyczne. W iększość rad generalnych  
może zm ienić skład swój w duchu 
antirepublikańsk'm, a mimo to repu­
blika nie upadłaby jeszcze, lecz tylko 
m usiałaby znosić pewną niew ygodę, 
Ale we Francyi od r. 1870 każdy w y­
bór posiada cechę polityczną, w ięc i 
w ybory do rad generalnych stanow iły  
zaw sze tło d.a walki politycznej m ię­
dzy stronnictwam i. Z parlamentu 
wrnost przenoszono tę walkę do rad 
generalnych, które zgrom adzały się  
zazwyczaj wtedy, gdy parlament nie 
odoyw ał już posiedzeń. Tym razem  
zachodzi jeszcze jeden w ażny powód, 
dla którego wybory w departamentach 
nabrały znaczenia politycznego naw et 
wobec zagranicy. W ybory ie bowiem  
hiają stanowić prognostyk dla przy­
szłorocznych w yoorów narta , ,j-> V a r- 
nyoh, mają w ykazać nietvlko stosu­
nek s ił między republikanami a m o­
narchistami, lecz także co Ważniejsza, 
mi' ćlzy pojedynczemi frakeyam i par- 
tyi republikańskiej.

Gdyby chodziło tylko o pierwszy  
stosunek, rzecz nie byłaby w cale c ie ­
kawą. Na razie m onarchiści francu­
scy m uszą zrezygnow ać na wybitną  
rolę, m uszą nawet osw oić się z tern, 
że Franeya i zagranica ignorow ać ich 
będzie. Przed samemi wyborami Figaro 
Wracając do premiers amours, zrobił bo- 
napariystcm  podwójną. reklamę, bo naj­
pierw ogłosił ciekaw y list polityczny

ks. Hieronima w  sprawie papieztwa, 
pisany w r. 1867 do St. Beuva pod 
wrażeniem bitwy pod Mentaną, a za­
raz potem z wielką i jak się zdaje 
szczerą nawet czułością rozpisał się  
o szczegółach podróży nieszczęśliwej 

i cesarzowej Eugenu do Afryki na po- 
bo: >wisku" gdzie przed rokiem znale­
ziono zwłoki cesarzew icza Napoleona. 
Może w innej porze taka reklama wy  
warłaby efekt pożądany na wrażliwych  
Francuzach, ale dzisiaj niczego po mej 
oczekiwać nie można. Kiedy zanosiło  
się  na ogólną am nestyę, Figaro po 
sw oum u rozpisyw ał się szczegółow o  
o okrucieństwach kom uny, a przecież 
nikogo tem nie zachwiał, pewnie ani 
jednego głosu nie odjął w  Izbie spra­
w ie amnestyjnej. Zresztą reklam a ta­
ka nie dotrze do chat w ieśniaczych, 
•a tam podobno republika zrobiła po­
stęp nadzwyczajny. W im ię dobroby­
tu apelowali po rok 1870 bonaparty- 
ści do w ieśniaków, przypominając 
im jak zakwitło rolnictwo i prze­
m ysł pod rządami Napoleona 111, jak 
podniosła się klasa robotnicza, jakie 
bogactwa nagromadź ło całe społe­
czeństwo w ciągu lat 18. Bezpośre­
dnio po spłaceniu kont,rvbucyi i za­
gotow aniu pierw szych sum olbrzy­
mich na wskrzeszenie armii apelacja  
Póah ia ją łą  7J1IM 0ł- '0.. b e  f «.-fTW iip. 
republika m usiała wtedy kra_ uiate- 
ryalnie w ycieńczać a wspom nienie  
o dobrobycie za cesarstw a żywo tkwiło 
w pannęci ogółu. Dziś jednak nie 
bonapartyści lecz republikanie powo­
łują się ustaw icznie na dobrobyt, gdyż 
rzeczyw iście wykazać się  m ogą nad- 
zw yczajnem  powodzeniem. Oszczędny 
naród francuski przebył ciężkie prze­
silenie. poniósł olbrzym ie ofiary i m i­
mo to dobrobyt ciągle kwitnie. W tym 
roku nadto zbiór zboża i w ina wróży 
św ietny dochód a republikanie umią 
zawsze w yzyskać dla siebie nawet 
takie dobrodziejstwa przyrody, niezo-1

stające w  żadnym związku z system em  
rządowym .

Obok w łościan, arm ia swojemi 
usposobieniam i najwięcej niepokoiła 
republikanów Kilku m inistrów wojny 
po koleji pracowało nad tera, aby 
z szeregów  ustąpiły żyw io ły  , ’ które 
vrspomnieniaLU i w dzięcznością nadto 
silnie lgnęły do daw nych czasów , aby 
od razu oswoić się  m ogły % nowym  
stanem rzeczy. Szczególnie dzisiejszy 
m inister wojny w iele zdziałał na tem 
polu, starał się  prześcignąć swoich 
kolegów, którzy oczyszczali'w  ten sam  
sposób biura prefektur, sądów  i pro- 
kuratoiyj. Czy nie ma już żywiołów  
m onarchicznych ani w  armii ani 
w tych biurach? Wątpi o tem oarna 
prasa republikańska, bo republika za 
nadto jost m łodą, aby w yd ać mogłft 
tylu nowych ludzi, ile potrzeba było 
dla urzędów i korpusu oficerskiego. 
Potrzeba jeszcze kilka la t, abv dzieło 
zostało całkow icie dokonane a dla 
Francyi kilka lat stanow i czasem  okres 
obfitszy w przewroty niż ca łe  stulecia  
w innych krajach

Sprawy krajowe.
( ł  fttethyół uóiHovyj '* 1

W sprawozdaniu kom isji kultury kra­
jowej o wnioskach Wydziału krajowego w 
sprawach przemysłu domowego (ref. dr. Piotr. 
G ro  s s) znajduj >my historyczny pogląd na 
rozwój tego przemysłu w kraju naszym. Gdy 
przed pięciu laty — mówi sprawozdanie — poraź 
pierwszy pojawił się wniosek, by Sejm kra­
jowy we/wał Rząd do utworzenia szkół drob­
nego i domowego przemysła, uznał Sejm od 
razu wielką tej sprawy doniosłość i dał wy­
bitny wyraz temu przekonaniu w jednogło­
śnie powziętej dm* 29go .maja 1875 roku 
uchwale, wzywającej Wydział krajowy, ażeby 
w porozumieniu z Radą szkolną i zarządami 
muzeum przemysłowego miejskiego we Lwo­
wie i teebniezno-przemysłowego w Krakowie 
przy pomocy biura statystycznego zbadał, o

ile stotunki miejscowe a mianowicie rodzaj 
przemysłu czyniłyby odpowiednieia zaprowa­
dzenie szkół rękodzielniczych w miojscŁoh 
wnio.s-.iem wskazanych a następnie w razie 
uznania tychże miejsc za odpowiednie po­
czynił do Rządu stosowne kroki — w razie zaś 
przeciwnym, lub w razie uznania tej potrzeby 
w innych miejseacn, zdał z tego sprawę i 
przedstawił Sejmowi odpowiednie wnioski 
na najbliższej sesyi. Połeceniu temu nie mógł 
Wydział krajowy zadość uczynić na najbliż­
szej sesyi z powodu, że sesya sejmowa już 
w dziewięciu miesiącach po ukończeniu po­
przedniej nastąriła, że zatem zebranie od­
nośnych dat statystycznych, porozumienie się 
z pojedyńczemi korporacjami — w ogóle do­
kładne tak rozgałęzionej sprawy zbadanie 
wręcz były niemożliwe. Do jednego wszakże 
niemałej wagi rezultatu doazedł Wydział kra­
jowy już wtedy, to jesT. do ukończenia loko 
wań z c. k. rządem i z gminą miasta Ko­
łomyi względem utworzenia tamże szkoły 
garncarskiej a przy tej sposobności do wpro­
wadzenia po raz pierwszy w praktykę dwóch 
najwłaściwszych organizacyjnych zasad — a 
mianowicie: a) że założenie i utrzymanie 
tego rodzaiu szkół przemysłowych wymaga 
współudziału państwa, kraju i gminy; b) że 
wynikające z tego powodu koszta najodpo- 
wiedrtiej rozdzielićby się dały, gdyby, jak to 
p-zy szkole w Kołomyi stać się miało, przy 
wszystkich w przyszłości ustanowić się ma­
jących szkołach skarb państwa przyjął na 
siebie opłatę nauczyciela, fundusz krejowy 
opłat kosztów urządzenia szkoły i zakupna 
środków naukowych, gmina wreszcie dostar­
czała lokalu wraz z opałem, oświetleniem i 
usługą

U z n a ją c . ważność wyniku tych pierw- 
v ::-jś.«*7;i do A-o i1; u do,.złych roko­

wań, nie wahał się Sejm krajowy przezna­
czyć natychmiast uchwaią z dnia lOgo kwiet­
nia 1877 na urządzenie szkoły garncarskiej 
w Kołomyi znaczną sumę 2.000 zł. a dalej 
jeszcze poszedł Wydział krajowy, udzielając 
gminie miasta Kołomyi z pozostałych fun­
duszów zapomogowych z roku 1866 sześcio- 
pro centowej jożyczki w kwocie 8.000 zł. na 
budowę no.rego budynku szkolnego. Zdawało 
się wtenczas, że ustalono raz na zawsze 
główne podstawy najtrudniejszego zwy.de 
działu każdej organizacyi, to jest zasady fi­
nansowania i mniemano, że na tych podsta­
wach dalsza praca czybLo i pom yślne po­
stąp: Rzeczy w.ście donioślejszą jbszcze w u- 
chwalach była dla sprawy przemysłu domo­
wego sesya sejmowa w roku 1877. Nastąpiła 
ona bowiem bezpośrednio po wystawie Iwow-
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Miiały daie i miesiące dla ukrytego w 
cichej fortecy Kościuszki. Czasem, ale rzad­
ko dolatywał go grzmot arty lleryi, kiedy 
Anglicy i Amerykanie staczali w. alki w po­
łudniowym kierunku od West Poini o po­
siadanie zamków nadhudsońskich. Ozy Ko­
pciuszku brał udział w tych atakach i obro­
kach? Zdaje się że nie, bo nie b ,ło  wypad­
ku , w którymby sztuka jego była tam po­
trzebną. 1 tak w lipcu r. 1789, kiedy ^am 
Washington stał w okolicy, zdobył1 Amery­
kanie zamek Stony P o in t, leżący nibdaleko 

kwatery Kościuszki. Generał Wayne, zwany 
»8zaionym“, dawny towarzysz Pułaskiego, 
uderzył nań w towarzystwie Fleury’ego. czło­
wieka równie zapamiętałej odwag.. Wdarli się 
ka okopy, nie dawszy wystrzału, choć Anglicy 
°hsypa' i ieh gradem kul. Walka w fortecy od­
ję ła  się także bez wystrzału, na bagnety tyl­
ko i okryła prawdziwą chlubą Amerykan 
“ leury ze knął własnoręcznie sztandar po­
wstańczy na parapecie. Kroniki wojskowe wy­
c z a ją  oficerów, korzy walczyli przy. ie»° 
b°ku, ale nazwiska Kościuszki mc znajduie 

między nimi. Ośmielamy się tedy odrzu- 
ck* barwne opowiadania europejskich auto- 
r “W o udziale Kościuszki w tej walce. Ru*

źniejsze wypadki pokazały św iatu, że Ko­
ściuszko swej osubj nie oszczędzał. Ninety- 
Sńe. Racławice, Maciejowice — tam go w i- 
dzimy w nąjgęsUzym ogniu, według zasady 
wojóunej, ż0 vrodza przykład mus zapalać 
żołnierzy, ale jego udział w szturmie na li­
chy zamek , który wkrótce po zdobyciu zo­
stał oDuszczonym, zdaje się nam rzeczą pro­
blematyczną.

Żo nie brał udziału w kampanii fran- 
cuzko-ainerykańskiej przeciw Newport i Rho- 
de Island w r. 1778, dowodzi historya jego 
życia w West Point. Trudniej byłoby zbić 
zdanie w Rachunkach Bolesławity, zaczer- 
pane od czcigodnego Henryka Kałassowskie- 
go. który od lat 40 mieszka w W ashingto­
nie, jakoby Kościuszko był czynnym w dro­
bny ih  operacy ach Amerykan w zimie 1780 
r. (były to jedyne operacye tego rodzaju) 
przeciw Anglikom w New York. Charakter 

1 °: '}•’ podjazdowy. Washington nie
miał siły do generalnego ataku i korzystając 
z bezprzykładnie ostrej zimy dokuczał na- 
jezdnikom dr bnemi wyprawami. Dla inży­
niera nie było pola w wojnie takiego rodza­
ju i nie znajdujemy też żadnego urzędowego 
dowodu , aby Kościuszko wyjeżdżał z W jst 
Point lub z głównej kwatery bliskiej tej for­
tecy na narce podjazdowe.

Twierdzenie Falkensteina, i idących 
za n'm autorów, iż Kościuszko był komen­
dantem w West Point, zdradza, mówiąc otwar­
cie, nieznajomość zwyczajów wojskowych i 
historyk Urząd naczelnego inżyniera nie by­
wa łączonym z godnością komendanta twier­
dzy i załogi. Podział pracy był też przestrze­
gany w West Point i podczas pobytu Ko­
ściuszki miała forteca kilku komendantów, 
których nazwiska są nam znane. Putmau,

Mae Dougall, Parsons : Arnold następowali po 
so1 ie. Jeszcze większą nieznajomość historyi 
okazuje zdanie Falkensteina, że Kościuszko 
był członkiem sądu wojennego, co skazał na 
haniebną śmierć angielskiego majora Andie, 
pojmanego z listami od komendanta West 
P om t, A rnolda, do Anglików w New Y or­
ku , gdyż sąd ten z samych generał-poru- 
(jzirików i brygadyeiów się składał. Przyto­
czony poniżej list Washingtona dowiedzie 
także, że Kościuszko już był opuścił twier­
dzę i główną kwaterę, kiedy Andre został 
powieszony

Nie wdając się w dłuższą polemikę po­
wiemy zwięźle, że twierdza West Point do­
piero w jesieni r. 1779 skończoną została, i 
że Kościuszko nie miał później żadaego pil­
nego obowiązku, któryby się był zdawał dro­
biazgowym nawet kronikarzom godrym  za­
pisania.

Washington bywał wtedy częstym go­
ściem w West F o ir t ,  stojąc z główną kwa­
terą czasem w samej fortecy, czasem w nie­
dalekich miejscach, i zajmując się. objeżdża­
niem gor nadhudsońskich i zaznaczaniem pun­
któw, które fortyfikować wypadało. Kościu­
szko towarzyszył mu w tycb przejażdżkach 
w roli nieokreślonej przez historyków. Ozy 
był jego adjutantem ? Sądzimy raczej, że Wa- 
sbingti i  trzymał go przy sobie w charakte­
rze fachowego doradcy. Wtedy to dojrzała 
ich znajomość w przyjaźń opisywana w eu­
ropejskich biografiach młodszego bohatera.

0  tej przyjaźń wypada także zrobić 
mał^ uw gę. W ca łe j, kilkanaście grubych 
tomow obejmującej korrespondency: W ashing­
tona , n.e ma ani jednego lisiu do Kościu- 
s z . i , chociaż zebrano w niej prawie wszy­

stkie pozostałe po wielkim onywatelu papie* 
ry. W ogłoszonych i niemniej wyczerpują­
cych listach do Washingtona takźi nic od 
Kościuszd do wodza nie znajdujemy. Zaży­
łość Kościuszki z głównym nieprzyjaciele”? 
Washingtona., Jeffersonom, w r  1797, zda­
je się być wskazówką do przypuszczania, że 
stosunek pomiędzy naczelnikiem a polskim 
inżynierem był raczej służbowego niż oso­
bistego charakteru , a autorowie , porównu­
jąc go z miłością Washingtona dla Lafayetta
i Laurensa, których wodz zwykł był syna­
mi swym nazywać, wpadają w przesadę nie- 
usprpwiedhwiom faktami. Obowiązki Kusoiu- 
szki nie pozwalały mu bawić długo w głó­
wnej kwaterze. Nie był on też zbyt skłon­
nym dc zawierania przyjaźni. Amerykanie 
mówili o nim że był miłośnikiem samotno­
ści i że się usuwał od kolegów, a mianowi­
cie od świty wodza, żeby go nie posądzano 
o nadskakiwanie naczelnikowi. Miał też cier­
pieć^ cokolwiek na m izantropię, podczas swe­
go dwuletniego pobytu w West Point i żył 
ściślej z przyrodą niż z ludźmi.

Śliczna trądycya p-zechowuje się tam 
o jego godzinach rozrywki, których nie 
wiele sobie pozw ciał. Najpierw lubił sie zaj- 
mowae losem jeńców angielskich, umieszczo­
nych w rt.ecy, rozdzielając między nich 
swoje skromne środki w zupełnie podobny 
posól, jak później rozdawał hojnie jałm użni 

żebrakom szwajcarskim. Był on pod tym 
względem marnotrawcą od na-młodszego wie­
ku , a pamięć tej dobroczynność’ przechowa­
ła się nietylko w Polsce, Szwajcaryi i Ame­
ryce, ale po wszystkich częściach świata, 
gdziekolwiek stanęła stopa ang-elskiego żoł- 
nhrza W dowód, jak wspomnienia doorych 
uczynków zwykły żyć w trad y cy i, ośmiola



skiej, na której przemysł drobny i domowy, 
dzięki staraniom jedynego natenczas swego 
opiekuna, hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, 
po raz pierwszy w znaczniejszych zbiorach 
przed sąd publiczności wystąpił a uzyskaw­
szy zasłużone uznanie, zdobył sobie niejako 
prawo do opieki całego kraju. Na tej to se- 
syi przedłożył Wydział krajowy sporządzony 
na podstawie zebranych dat statystycznych 
wykaz licznych miejscowości, w których 
pewne rodzaje rękodzielnictwa i przemysłu 
domowego od dawniejszego już czasu były 
się rozwinęły, oraz krytyczny pogląd na ist­
niejące w tychże miejscach warunki założe­
nia odpowiednich szkół rzemieślniczych i 
wniósł, by Sejm orzekł, iż fundusz krajowy 
w zasadzie przyczyni się do pokrycia kosztów 
urządzenia tego rodzaju szkół, tak założyć 
się mających, jako t6ż istniejących, niemniej 
do ich zaopatrzenia w środki naukowe, lecz 
równocześnie stawia ten warunek, by c. k. 
fiząd dla każdej z tych szkół ustanowił na­
uczyciela kosztem skarbu państwa a gmina 
lub powiat albo też gmina z powiatem przy­
jęły na się obowiązek zaspokojenia wszyst­
kich innych potrzeb. Ówczesna komisya kul­
tury krajowej nie zmienia tej propozycyi, ow 
szem uzupełnia ją trzema nader ważnemi 
wnioskami — mianowicie : a) wnioskiem dą­
żącym do podniesienia w gminach możności 
utrzymywania szkół przemysłowych przez u- 
wolnienie przemysłu domowego od niesłusz­
nie pobieranego podatku zarobkowego, b) 
wnioskiem przeprowadzenia rokowań z Rzą­
dem w celu utworzenia przy Wydziale kra­
jowym stałej kuratoryi dla spraw rękodzieł 
niczych i przemysłu domowego; c) wnio­
skiem udzielenia Wydziałowi krajowemu na 
założenie szkół przemysłowych oraz na wy­
danie odpowiednich sprawozdań o wystawie 
lwowskiej kredytu do wysokości 9.000 zł.

Po przyjęciu powyższych wniosków na 
posiedzeniu Sejmu krajowego dnia 28 sier­
pnia 1877 roku, stanął gotowy plan przyszłej 
akcyi, stanęły ogólne zarysy przyszłej orga- 
nizaeyi i wytyczono drogę, którą dalej przy 
tworzeniu szkół rękodzielniczych i przem y­
słu domowego postępować miano. W dal­
szym ciągu przedstawienia musimy więc roz­
różnić trzy oddzielne działy, mianowicie: I. 
utworzenie kuratoryi, jako władzy urzą­
dzającej i nadzorującej szkoły rękodzielnicze 
i przemysłu domowego; II. finansowan e ko­
sztów założenia i utrzymania tych szkół; III. 
stan dokonanych i projektowanych robót, 
oraz wykazać, jakim zmianom każdy z tych 
działów w dalszych latach uległ.

Przystępując do wykonania poleceń 
względem założenia stałej kuratoryi uznał 
Wydział krajowy, i słusznie, zaraz z począt­
ku potrzebę powołania do pomocy swej mę­
żów chętnych i fachowych, którzyby, zanim 
zależna od dalszych rokowań stała kuratorya 
w życie wejdzie, niejako prowizorycznie o- 
bowiązki tejże wykonywali, a zarazem mogli 
być pomocnymi Wydziałowi krajowemu do 
ułożenia planu organizacyi projektowanej ku­
ratoryi. W ten sposób powstał przy Wy­
dziale krajowym tak zwany komitet dorad­
czy, który z dniem 81 października 1877 
swe czynności rozpoczął, z żądaniem, aby 
Wydział krajowy dla ułatwienia mu bezpo­
średniej z władzami styczności o jego usta­
nowieniu c. k. Rząd, a w szczególności c. k. 
Ministerstwo handlu i c. k. Prezydyum Na­
miestnictwa we Lwowie zawiadomił, .oraz

rzeczone władze wezwał, aby się z nim we 
wszystkich sprawach z rękodzielnictwem i 
przemysłem domowym w ścisłym stosunku 
pozostających, bezpośrednio porozumiewały. 
Wydział krajowy uczynił temu żądaniu za­
dość w piśmie swem z dnia 7 grudnia 1877 
1. 28768 odebrał jednak, jak to się można 
było spodziewać, od Ministerstwa wręcz od­
mowną odpowiedź. W odpowiedzi swej o- 
świadczył pan Minister, że skoro komitet ma 
być jedynie organem doradczym Wydziału 
krajowego, to władze rządowe w sprawach 
wszelkich tylko z Wydziałem krajowym bez­
pośrednio znosić się będą, dalej zastrzegał p. 
Minister w temze piśmie, że działalność Wy­
działu krajowego a zatem komitetu me mo­
że naruszać prawnego zakresu władz rządo­
wych, lecz odnoś ć się może li do tych za­
kładów , które w miarę potrzeb kraju ku 
podniesieniu rękodzielnictwa i przemysłu 
domowego, wyłącznie przy pomocy fundu­
szów krajowych istnieją lub założone być 
mają. Nawet potrzeby nadzorowania we- 
szłych już w życie zakładów przez kuralorye 
jak i przez organ stały z krajowemi stosun­
kami obznajomiony, nie uznało Ministerstwo, 
oświadczając, że postarało się o to, aby za­
kłady przemysłowe nadzorowane były od 
czasu do czasu przez własne jego organa 
fachowe.

Wydział krajowy uznał, że postąpi w 
myśl uchwały Sejmu i w interesie kraju, 
jeżeli wykazując c. k. rządowi ponownie po­
trzebę i użyteczność takiego organu samo­
dzielnego, w którymby wszystkie siły ku 
podniesieniu przemysłu rękodzielniczego i 
domowego działające, w jedną całość sku­
pione być mogły, zapyta się pana Ministra, 
czy zgodziłby się na ustanowienie kuratoryi 
z obszerniejszym zakresem działania, w któ 
rej skład weszliby jako członkowie także i 
delegaci c. k Rządu. Odpowiedź na to za­
pytanie nie nadeszła jeszcze przed rozpoczę­
ciem sesyi sejmowej w roku 1878, Wydział 
krajowy nie mógł zatem w tym roku Sejm 
o ukończeniu rokowań ani też o ustanowieniu 
stałej kuratoryi zawiadomić, lecz już wtenczas 
wyraził w sprawozdaniu swojem z d. 26 wrze­
śnia 1878 przekonanie, że ustanowienie ku­
ratoryi nie powinno pozostać zawisłem od 
wyniku rokowań z rządem i owszem, że 
przyspieszenie utworzenia kuratoryi byłoby 
nadzwyczaj pożądanem, chociażby bez współ­
udziału c. k. Rządu , gdyż kuratorya przy 
ścieśnionym nawet zakresie 'działania zna­
mienite krajowi odda usługi, już to przez 
wskazynr ne rodzajów przemysłu domowego, 
które poda wignąć wypada i miejscowości dli* 
szkół przemysłowych najodpowieduiejszycb, 
już też organizując pracę w ok licach, w 
których już przemysł domowy istnieje, lub 
wreszcie pośrednicząc w uzyskaniu dla pro­
ducentów kredytu i nowych źródeł odbytu. 
Podzielając zapatrywania Wydziału krajowe­
go, cofnął też Sejm poprzednią uchwałę czy­
niącą utworzenie kuratoryi zależnem od ro­
kowań z c. k. Rządem i upoważnił Wydział 
krajowy do ustanowienia kuratoryi bez od­
wołania się do Sejmu. Odtąd minęły blisko 
2 lata. Teraz wreszcie w ostatniem sprawo­
zdaniu z dnia 28 czerwca 1880, wniesionem 
na tegorocznej sesyi oznajmił Wydział kra­
jowy, że i t« ostatnie rokowania z c. k. Rzą­
dem żadnego nie odniosły skutku. Trwając 
jednakże w przekonaniu, że specyalny organ 
dla spraw rękodzielnictwa i przemysiu do­

mowego nawet wtedy może oddać krajowi 
znamienite usługi, gdy będzie działał tylko 
jako organ doradczy i pomocniczy Wydziału 
krajowego, ułożył Wydział krajowy statut 
kuratoryi dla spraw przemysłu domowego i 
drobnego, i zawiadomił Sejm, iż na mocy 
otrzymanego upoważnienia powołał do tej 
instytucyi tych samych obywateli, którzy w 
dawniejszym komitecie doradczym zasiady- 
wali. Komisya wyraziła nadzieję, że Rząd 
przyjdzie do przeświadczenia, iż kuratorya 
również jak Wydział krajowy nie zamierzają 
bynajmniej wkraczać w zakres przyznanego 
jego organom działania i że możliwem jest 
wyszukać taki sposób wspólnego działania, w 
którym każdy wspólnik swoje prawa zacho­
wać może. Komisya wstrzymała się od wszel­
kich wniosków w tej mierze, wyraziła je ­
dnak nadzieję, że przy zaszłej zmianie w 
kierownictwie ministerstwa handlu także i 
sprawa przemysłu domowego i rękodzielni­
czego doczeka się uznania i opieki.

Zdawało się, że przy założeniu pierw­
szej szkoły gancarstwa w Kołomyi ustalono 
normę podziału kosztów między c. k. Rząd, 
kraj i gminę, normę niejako ogólną, któraby 
i do dalszych powstać mogących szkół prze­
mysłowych zastosować się dała, lecz wkrót 
ce okazało się to przypuszczenie mylnem. 
Kiedy bowiem w roku 1877 Wydział krajo­
wy w swem sprawozdaniu Sejmowi przedło­
żył wykaz miejscowości, przydatnych do za­
łożenia szkół przemysłowych, okazało się z 
tego poglądu, że znalazłoby się wprawdzie
6 miejscowości przydatnych do założenia 
szkół dla garncarstwa, 5 dla tkactwa, 4 dla 
wyrobu z drz* wa, 3 dla garbarstwa i ku- 
śuierstwa, a po jednej miejscowości dla su- 
kiennictwa, kamieniarstwa i dla wyrobu ha­
ftów, lecz okazało się równocześnie, że za­
łożeniu odpowiednich szkół w tych miejsco­
wościach staje na przeszkodzie w części o- 
bawa dzisiejszych niedouczonych rzemieśl­
ników, aby przez pomnożenie konkurancyi 
nie stracili dotychczasowego, jakkolwiek 
skromnego zarobku, w znaczniejszej części 
zaś ubóstwo gmin, które im nie pozwala 
ponieść kosztów na dostarczenie lokalu i ro­
cznych wydatków na opał, oświetlenie i u- 
sługę, w skutek czego z wykazanych przez 
Wydział krajowy 21 miejsc pozostało tylko
7 gmin, z któremi na podstawie powyższej 
zasady finansowania dalsze rokowania były 
możliwemi. Już wtenczas zatem można było 
powiedzieć, iż wyjątki od tej za3ady zrobio­
ne być musz , bo nikt przreież nie mógł 
sądzić, żeby dla ubóstwa gminy możua 
było cdf-ąpić od założenia szkoły, jeżeli za 
tem wszystkie zresztą warunki więcej niż 
w innych zamożniejszych gminach przema­
wiały.

Słusznie więc domagał się Wydział 
krajowy w sprawozdaniu na rob 187H, aby 
Sejm pozostawił kuratoryi rozdzielenie prze 
znaczonych na ten cel zasiłków z funduszu 
krajowego w miarę uznanej przez nią po­
trzeby. Ówczesna komisya kultury krajowej 
oświadczyła s ę przeciw wnioskowi W ydzia­
łu krajowego z uwagi, iż przez uchylenie 
poprzedniej uchwały sejinow-j, usunie się 
od współdziałania w zakładaniu lub utrzymy­
waniu szkół rękodzielniczych w pierwszym 
rzędzie c. k. rząd, jakoteż gminę, powiat lub 
inne moralne albo pojedyncze osoby, oraz, 
że przez przyjęcie na fundusz krajowy 
istniejących lub założyć się mających szkół

my się przytoczyć w łasną, osobistą przy­
godę.

Lat temu dziesięć, autor tej monografii, 
złamany febrą tropikalną i pozbawiony środ­
ków, leżał opuszczony w namiocie, ocienio­
nym akacyami i ponurym eukaliptusem. O sto 
kroków było miasteczko australskie z kilku 
domów złożone, tak zajęte swojemi sprawa­
mi , że nikogo los chorego wędrowca nie ob­
chodził. Raz zajrzał przecie do jego namio­
tu mężczyzna szukający koni w lesie — jak 
można było sądzić z tręzli zawieszonych 
na jego ramieniu. Mógł liczyć około lat 50 
i miał żołnierską postawę, co nigdy nie opu­
szcza weteranów. Wdawszy się w rozmowę 
z chorym , przedstawił się jako wysłużony 
żołnierz angielski , który osiadłszy w kolonii 
Queensland doszedł z czasem do posiadania 
sklepu w owej mieścinie.

— A ty co za jeden ? Jak się nazy­
wasz? — zapytał.

Dowiedziawszy się o nazwisku i naro­
dowości chorego, gość podumał chwilkę i 
rzekł łagodnym tonem:

— I nie masz cLininy biedaku ? ani 
na mieszkanie w hotelu ? H a , trzeba będzie 
temu zaradzić!

W kwadrans po jego odejściu zjawił 
się w óz, w którym zabrano chorego z jego 
zawiniątkiem i namiotem do najlepszego dom- 
ku w mieście, gdzie dzięki domowej apteczce 
i troskliwości familii gospodarza prędko zdro­
wie odzyskał. Dobroć tych ludzi przechodzi­
ła  granice Iradycyonalnego samarytanizrau 
Australczyków, a sam gospodarz stracił owe 
nolli me tangere angielskie, które każdego 
syna Albionu w stosunkach z obcymi zmie­
nia w rodzaj wyspy tak niedostępnej, jak jego 
ojczyzna. Całe jego postępowanie było tak

szczere i serdeczne, że opuszczający jego dom 
rekonwalescent zapytał go o powód łask do­
znanych.

—  Mój panie polski — odrzekł wete­
ran — chciałem tylko w części spłacić dług 
mego dziada, bo to widzisz , nasza rodzina 
jadła chleb królewski od lat niepamiętnych 
i kilka jej pokoleń w koszarach się urodziło. 
I ja dziecko pułkowe. Zaczynaliśmy służbę 
od dobosza akończiliśm y na sierżantach. Mój 
ś. p. dziadek wojował w Ameryce i dostał 
się do niew oli, gdzie byłaby go nędza za­
biła, gdyby nie polski generał K oslteusho, któ 
ry go w West Point własnym chlebera ży­
wił. Czasem pytał go dziadek, czemby mu 
mógł zapłacić w przyszłości za tę opiekę, a 
generał zawsze mu zwykł był odpowiadać 
z uśm iechem , żeby o długu swoim pamię­
tał tak długo, póki nie spotka pierwszego 
Polaka w potrzebie. Pan byłeś pierwszym 
człowiekiem tego narodu, którego jakikol­
wiek członek naszej familii od owego cza­
su oglądał.

Tradyeya o dobrem sercu Kościuszki 
przechowuje się w podobny sposób w całej 
armji angielskiej, bo ten rycerski lud nie 
zwykł zapominać szlachetnego nieprzyjaciela. 
Słyszeliśmy od ubogich Polaków w Londynie, 
że wymówienie nazwiska Kościuszki między 
żołnierzami na zabawie wywołuje zawsze roz­
maite anegdoty i wspomnienia, które się 
zwykły kończyć przytoczeniem popularnego 
dwuwiersza z ody Campbella, o szturmie P rag i:

H o p e fo r  the scuson ba.de the w o r ld  fareiuell 
A n d  freedom  sh rieked , w hen K o śc iu s zk o  fc l l!

Drugą rozrywką młodego bohatera by­
wały samotne rozmyśliwania w t. z. ogrodzie

Kościuszki, miejscu sławnem w całej Ame­
ryce i rok w rok przez tysiące turystów z naj­
dalszych krajów oglądanem. Prowadzi doń 
z akademii najpierw dość wygodna, żwirem 
wysypana ścieżka, a później 40 wschodów, 
wykutych w skale. Stanąwszy na dole, w i­
dzimy się na pewnym rodzaju naturalnej 
pułki. Plecy nasze opierają się o pionową 
skałę, a przed nami, o S0 stóp poniżej, plu­
ska modry Hudson i płyną okręty. Cała ta 
pułka ma około 30' długości a 10 — :;0' sze­
rokości. Jej grunt składa- się z czystej, gład­
kiej, cokolwiek popękanej opoki, a z szpar 
w tej skale wysuwa się ciekawie ruń zielona, 
i wyrastają dwa drzewa, dwa drzewka i kilka 
krzewów. Wśrodku t^go ogrodu znajduje się 
źródełko, niegdyś tryskające prosto ze skały, 
ale później otoczone rękami kadetów wielką 
płytą marmurową, z której woda wypływa 
z słodkim szmerem, by spaść do rz>ki z to­
nera metalowej struny. To źródełko miał od­
kryć i własnoręcznie oczyścić Kościuszko. 
Jest to romantyczne miejsce, ocienione pła­
czącą wierzbą i zaopatrzone w ławeczki dla 
gości. Popołudniu nie zagląda słońce do tego 
ustronia, ale wietrzyk ciągnący nad Hudso­
nem przynosi doń wonie gajów, szum maje­
statycznej rzeki, gwar handlu, marsowe dźwięki 
z dalekiego placu musztry i huk lokomotyw, 
tętniących drogą wykutą tuż nad rzeką w 
skałach. Widok sięga przeszło dwie mile pol­
skie na wspaniałą wodę, okrytą parowcami i 
galarami, a musiałby to być umysł zaprawdę 
nieczuły, któryby się nie upoił słodkim uro­
kiem , patrząc z takiego miejsca na taki 
widok.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

rękodzielniczych, nietylko fundnsz ten zna­
cznie byłby nadezerpnięty, a nawet rozwój 
szkół cokolwiekbądź zawisły od zaintereso­
wania się ludności miejscowej byłby niejako 
zwichnięty. Pomimo tych powodów nie po­
nowiła jednak komisya kultury krajowej da- 
wuiejszego, Wydział krajowy w wydatkach 
krępującego zastrzeżenia, lecz uczyniła wnio­
sek, by Sejm bez wszelkich zastrzeżeń o- 
tworzył Wydziałowi krajowemu kredyt z 
funduszów krajowych na rok 1879 na celo 
szkół rękodzielniczych, tudzież popieranie 
rękodzielnictwa i przemysłu domowego do 
wysokości 5.000 zł. Uchwałą z dnia 16 paź­
dziernika zatwierdził Sejm ten wniosek.

W roku bieżącym nie umieścił Wy­
dział krajowy żadnego wniosku o udzielenie 
kredytu w pewnej oznaczonej kwocie, lecz 
powiedział tylko w swoim wniosku, że wy­
datki pokryte będą z funduszu, przeznaczo­
nego w budżecie funduszu krajowego na 
szkoły rękodzielnicze i popieranie przemysłu 
domowego. Komisya kultury krajowej zaś 
przedstawiła wniosek otwarcia na te cele 
kredytu po 5.000 zł. na rok 1880 i 1881, 
chociaż bynajmniej nie zapoznała tego, że wo­
bec zwiększającego się rozwoju rękodzielni­
ctwa i przemysłu domowego itwota zł. 5.000 
w przyszłości dostateczną być nie może.

Następnie przedstawiła komisya stan 
założonych dotąd szkół rękodzielniczych. Tę 
część sprawozdania pomijamy, gdyż pisa­
liśmy już o tem, streszczając sprawozdanie 
Wydziału krajowego.

SPRAWY ZA6RASICZIE
(Z e  S ta m b u łu ) .

Z stolicy tureckiej pisze 27 z. m. ko­
respondent Polit. Corresp.: „Nie można twier­
dzić, ażeby zamierzona przez mocarstwa eu­
ropejskie demonstracya flot przeraziła bar­
dzo tutejsze sfery rządowe. Uspokajamy się 
tutaj rozumowaniem, że od takiej demonstra- 
cyi do rzeczywistego użycia przemocy je­
szcze bardzo daleko, a nadto podnoszą tutej­
sze sfery rządowe, że wojskowe przygotowa­
nia Porty są już skończone i że armia tu­
recka w Epirze i Tessalii jest dobrze zao­
patrzoną we wszystko, tak, że może podjąć 
dłuższą walkę z Grekami. A wreszcie — tak 
głoszą sfery rządowe — komunikacya z Tes- 
salią na Macedonię będzie otwartą nawet 
wówczas, gdyby europejskie okręty pancerue. 
uniemożliwiły rzeczywiście dowó* morzem 
Wprawdzie było kilka wypadków dezercyi z 
armii Muktara baszy, którego sztab general­
ny bawi w Tri kala, ale ci dezerterzy są Al- 
bańczykami, którzy wolą służyć w szeregach 
ligi niż w tureckiej armii regularnej. Nie­
mniej otuchy czerpie Porta z zachowania się 
Kuzo-Wołochów mieszkających w Tessalii, 
głównie zaś na wschodnich stokach Pindu- 
su, którzy z powodu prześladowania ich na­
rodowości, duchowieństwa i szkół przez fa- 
nariockie duchowieństwo, są największymi 
wrogami Greków i już w r. 1867 sami je ­
dni, bez wszelkiej pomocy stłumili powsta­
nie tessalskich Greków. Przed kilku tygo­
dniami bawił tutaj główny koryfeusz woło­
skiej propagandy, M argarit; konferował on 
często z Kadrim i Abeddinem baszą, poczem 
wyj-chał do Trikali i Mecowy Wołoskie 
znakomitości zebrały się na naradę celom 
wysłuchania relacyi Margarit’ego, poczem u- 
chwalono przyłączyć się do Albańczyków 
przeciw Grekom. Z listów, jakie otrzymaliś- 
mu tu z Tessalii, wypływa, że postanowie­
nie to ma wkrótce zamienić się w czyn. 
Albańezycy mają broń dla wszystkich wro­
gów Grecyi i niezawoduie znajdą także broń 
dla Kuzo-Wołochów. Komendant wojskowy 
w Tessalii, Derwisz basza, wyjechał w ze­
szłą sobotę na swoją posadę. Znaczna część 
wojsk wilaj tu adryanopolskiego odeszła 
również do Tessalii i górnej Albanii. Turcy 
przesadzają z umysłu, twierdząc, że w wila- 
jecie adryanopolskim skoncentrowano50.000 
ludzi, ażeby zapobiedz unionistycznym za­
chciankom bułgarskim. W rzeczywistości zaś 
stoi tam Dod rozkazami Re ufa baszy co naj­
więcej 14.000 ludzi. Brzmi to może dziwacz­
nie, ale mimo to jest faktem, że w tej chwili 
ani sułtan ani jego doradcy nie troszczą się 
bardzo o wschodnią Rumelię, która stara się 
wszelkiemi siłami połączyć z Bułgaryą. 
Wprawdzie zwrócił niedawno Abeddin ba­
sza uwagę Europy na prześladowania mul 
zułmrnów przbz Bułgarów i napomknął o 
ewentualnej okupacyi Bałkann, ale m.mo to 
rzeczy tej nie brał na seryo. Raz szczególny 
zdawało się, że Abdul Hamid ma zamiar za 
jąć Bałkan. Było to w kwietniu 1879 r. gdy 
armia rossyjska zamierzała ustąpić z Bułga- 
ryi. Francuski attache wojskowy, hr. de Tor- 
cy, powrócił właśnie wówczas z podroży po 
kraju i doniósł Porcie, że rossyjscy genera­
łowie zapewniali go uroczyście, iż w razie 
okupacyi wąwozów bałkańskich przez Tur­
ków, powróci natychmiast cała armia ros­
syjska do Bułgaryi. Na prośbę ambasadora 
Fourniera otrzymał kapitan de Torcy posłu ■ 
chanie u sułtana. Przy pomocy Rustema ba­
szy, jako tłómacza, wyłożył de Torcy sułta-



nowi niebezpieczeństwa, na jakieby się na- miejscu, tak aby me mogli się z sobą poro- ! piecie żydacz w bm. Pożar zniszczył 17 osad
raził, gdyby chciał korzystać z przyznanego l zamiewać, a z odpowiedzi ich można było i wyrządził około 13.000 szkody, w  płonne­
mu prawa Sułtan odpowiedział mu na t o : 1, dowiedzieć się dokładnie o szczegółach ca- nia- h zginęło takie jedno dziecko. C. k. Na-
»Dobrze, nie będzie już o tein mowy!“ Ja- 1 lego wypadku. Badanie Zulusów me jest tak | m.estnictwo na pierwszą wieść o katastrofie
ko ważny Bzczegół muszę tu jeszcze przy to- łatwem zadaniem, jak przesłuchanie zwykły h
czyó że s?d2iwy Namyk‘ uznał za rzecz sto- świadków. W rzeczywistości nib mają Ka-

■ ..............................frowie pojęcia o cyfrach i m<^ umieją jp r a ;sowną prosić sułtana o posłuchanie, na któ 
r em zakomunikował mu wszystko to, co mu 
było wiadomem o zbrojeniu się Bułgarów, 
°raz o napływie oficerów rossyjskich i pod­
oficerów do księstwa Sułtan niecierpliwił się 
podczas tego opowiadania, poezem przerwał 
mówcy w ten  sposób: „Wiem o temwszyst- 
kiem; nie trzeba mi więcej o tern wspomi­
nać". Kwestya bułgarska nie interesuje tedy

wie z g o ł a  "mierzyć odległości. Generał’Wood 
i heiał naprzód poznać ich zdanie o śmier­
ci jaką zginął książę i postawił im takie py­
tanie : Czy książę, nie broniąc się wcale, zgi­
nął jak wół pod nożem rzeźnika? Czy po­
leg ł'jak  uciekający tygrys, który się od cza­
su dó czasu obraca, gdy go już dobiegają 
ścigający nieprzyjaciele? Czy też wreszcie

sułtana i Porty w takim stopniu, jak kwe- zginął jak lew, który nie czekając, aż go me-
®tya grecka. Trzy tygodnie temu wystosował 
Abdul Hamid poufny list do królowej Wi- 
ktoryi, w którym prosił ją, ażeby nie opu­
szczała go w przykrej sytuacji i ażeby po­
mogła mu bronić praw wobec, Greków. W 
zeszły czwartek przywiózł osobny kuryer 
°dpowieź królowej, którą prawdopodobnie 
zakomunikował już sułtanowi ambasa­
dor Goschen. Królowa zapewniając sułta­
na o swych sympatyach, miała oświad­
czyć, ie  Anglia jest związaną uchwałami 
konferencji berlińskiej i nie może odłączyć 
się od reszty mocarstw. Zresztą doradzała 
królowa sułtanowi, ażeby bezwzględnie i bez 
°poru poddał się woli Europy. Ażeby jasno 
Wykazać, że sprawy swoje odłącza od spraw 
państwa tureckiego, W6zwał rząd angielski 
Hobarta baszę do opuszczenia służby sułtana, 
grożąc mu w przeciwnym razie demisyą i 
Wykreśleniem z listy admirałów. Hobart udał 
się do dyrektorów bauku stambulskiego, do 
p. Vla io i innych znakomitych Greków

przyjaciel zaczepi sam na niego uderza ?“ 
„Jak lew, odpowiedzieli Zuiusowie, a po­
równanie to, jak się pokazało z tego, co po­
tem opowiedzieli, było trafne. Książę i inni 
jeźdźcy, według tego opowiadania, zsiedli z 
koni w pewnym kraalu. Bosnąca po jednej 
stronie bujna trawa pozwoliła nieprzyjacie­
lowi zbliżyć się niepostrzeżenie, podczas gdy 
po drugiej stronie mniej zarosłe poia spada­
ły lekko i były przerżnięte dongami. Są to 
dość szerokie kotliny, które w czasie ule­
wnych deszczów wyżłabia woda a które koń 
w galopie łatwo może przebyć. Około czter­
dziestu Zulusów otoczyło nagle księcia i je­
go towarzyszy, dało ognia i rzuciło się rów­
nocześnie na jeźdźców, którzy ezemprędzej 
wskoczyli na konie. Dwunastu Zulusów pu­
ściło się w pogoń za księciem, który nie 
mógł wskoczyć na konia. Siedmiu z tych 
Zulusów wzięło następie udział w zamurdo-

—  ̂ ” “<w vj łUHHBbrUlIC
wysiało 100 zł. na doraźne wsparcie najbie­
dniejszych pogorzelców.

* Zapiski policyjne. Panu S. skra 
dziono z pomieszkania pod 1. 3 przy ulicy Ko­
ściuszki srebrną łyżkę. — Aresztowano Win­
centego Włodzika za podejrzane posiadanie je­
dnej pary bucików. — Złożono wpolicyi dzie­
cinną szpadę, znalezioną na ulicy i dziecinny 
płaszczyk popielaty, znaleziony w rynku

-  Dla zwiedzających Gerlach, naj­
wyższy szczyt w Tatrach (2659 metrów nad 
powierzchnią morza), nieobojętną będzie zape­
wne wiadomość, że za staraniem węgierskie­
go towarzystwa karpackiego umocowano w o- 
statnich dniach w trzech stromych i niebez­
piecznych miejscach ośmnaście żelaznych kla­
mer, które dla prących się pod górę turystów 
stanowią niejako drabinę. Klamry wpojone w 
granitową skałę i zalane mocno ołowiem mają 
14 eali długości i ®/4 cala szerokości. Po Ło­
mnicy druga to już z rzędu góra, którą tym 
sposobem węgierskie towarzystwo tatrzańskie 
czyni dla turystów przystępniejszą.

Poiiiuik Schumanna, znakomitego 
kompozytora niemieckiego, na cmentarzu w 
Lipsku, został w tych dniach barbarzyńską i 
świętokradzką ręką znacznie uszkodzony Zło­
czyńca wyjął całkiem z nagrobka medalion 
Schumanna, później jednak znaleziono tenże w 
jednym z ogrodów prywatnych podrzucony.

W Ue zJ aw *s^ °  obserwowane w 
nocy na 27 lipca o godzinie wpół do 1 wwaniu cesarzewicza. Przez chwilę biegł ksią­

żę obok kouia, ale niebawem koń wyrwał j Szegedynie. Wielki i świetnv °° 1
z przedstawieniem, że zamierza opuścić siu- się z jego rąk, wdrapał się na stok dongi i : eie komety przebiegł całv firma W 
zbę turecką, chociaż Turcy robią mu świe- podążył za innymi jeźdźcami, którzy ze stra- ku z zachodu ua wschód a f “ment w kierun- 
tne propozycye a nawet na wypadek wojny I (.j,u stracili zupełnie przytomność. Nadare- ! snął się na dwie części 7 tiz  Zgu ’ rozPry’
z Grecją ofiarują mu naczelną komendę nad 1 m aie usiłował książę w owej dondze do,.ę- 1 śuiała innem światłem 7iawiaf r ?  kaida ’8‘1 — * trwafa nimfa30 sekund.

— Znany astronom i meteorolog 
franeuzki, Fiammarion, dnia 28 lipca puścił 
się z Paryża balonem dla badań górnych w a r stw  
powietrza. Balon jednak w znacznej wysokości 
natrafił na silny wiatr przeciwny, który go za­
niósł w okolicę Rheims. Flammarion wylądował 
szczęśliwie pod tern miastem i dnia 29 lipca 
powrócił do Paryża.

— Zjazd mydlarzy z Niemiec, Au- 
etryi, Węgier, Szwecyi i t. d., odbywał się w 
tych dniaoh w Dreźnie.

— Podczas burzy, która w zeszły 
poniedziałek srożyła się nad Szwajcaryą, zato­
nął na jeziorze Genewskiem statek ••.parowy z 
oałą swoją osadą, wśród której znajdował się 
były deputowany z Gtandcour, p. Porriard, ze 
swoją małżonką. Okręt, który padł ofiarą burzy,_ >---* _ /n.

pancerną. Ponosi on tedy ofiarę dzić swojego kouia; przekonawszy się, że u- 
1 mniema, że Grecy wynagrodzą go za to. | siłowania jego są daremne, zwrócił się prze- 
Dyrektorowie banku odbyli naradę i zawia- j eiw swojej pogoni, Pierwszą ranę otrzy- 
dornili następnie Hobarta baszę, że powinien mał od zagaju w pierś pod lewem ra- 
zrzec się nadziąji wynagrodzenia ze strony mieDiem. Mimo to uderzył na najbliż- 
Breków. Nie wiadomo do tej chwili, co Ho- szego napastnika, który uciekł i schował 
bart dalej uczyni. Uroczysta ceremonia, się za innym Zulusem, strzelającym właśnie 
z jaką Abduł Hamid przyjmował w zeszły na księcia z odległości dziesięciu metrów. Ksią- 
czwarlek z rąk hiszpańskiego posła order żę odpowiedział strzaiam z rewolweru i stawiał 
złotego runa, wywołała wielkie niezadowo- ; mężnie czoło swoim nieprzyjaciołom, których 
W ie pomiędzy arabskimi fnnkcyonaiyus^ami liczba z każdą chwilą widocznie rosła. Za- 
Pałacu i pomiędzy ulemami, którzy szemrali giożony z tyłu i powtórnie ugodzony zaga- 
ju t głośno, gdy Bratiano wręczał sułtanowi jem , powrócił do dongi, gdzie walka na no- 
sgwiazdę rumuńską Zapewniają, że ten wo się rozpoczęła. Książę nie miał już przy 
Wypadek wyzyskają w właściwy sposób u&l- sobie pałasza gdyż w chwili, w której usi- 
kontenci w Arabii i Syryii. Z Syryi nadcho- łował wskoczyć na konia upuścił go — 
azą już i tak niepokojące wieści. W Beyru- ' chwycił przeto za jeden z rzuconych na nie- 
cie 1 Damaszku poprzyhpiauo na nmraeh : go zagajów i bronił się nim do upadłego 
meczetowych podburzające odezwy z dwoma przeciw siedmiu czy ośmiu Zulusom Ci 0- 
napisarai. Jeden napis wydrukowany wici- statni przyznają, że mimo swojej przeważnej p*>'n*ł  2 Chevroux.

remi czcionkami opiewa: „Co mówią Turcy ( liczby dopiero wtenczas odważyli się uchwy-1 — D w a z n a czn e  p o ża ry  lasowe aro-
- ozesach wojennych, gdy nas potrzebują. jcić księcia, gdy osłabiony upływem krwi ’ żyły się w zeszłym tygodniu przez kilka dni

padł na ziemię. Nie zabrali złotego łańcu- P°“ Berndorfem w dolnej Austryi, i nie były 
szkapi medalionów, które zabity cesarzewicz , jeszcze ugaszone, kiedy dzienniki wiedeńskie

1 podawały 0 nich wiadomość.
—■ P o ż a ry  n a  W ęgrzech. Nie ma

prawie dnia. żeby sąsiedni nam kraj zakarpa- 
cki me był nawiedzony dotkliwą klęską ognio­
wą. W tych dniach znowu spaliła się wieś 
Szklabonya w komitacie neogradzkim prawie 
do szczętu, tak, że ooalała tylko plebania i 
kilka domów prywatnych; w miejscowości Bat-
tas2ku pod Toiną zgorzało 80 domów, aw fiy-
ergyos - Zarhegy, hrabstwie esikenskiem , 150 
budynków.

W skutek przerwania chmur
mocno uszkodzona została w tych dniach kolej 
żelazna między stacyami Silliau a Innichen w 
Tyrolu, tudzież między stacyami Grastein a 
r  ranzensfeste, gdzie w długości 300 metrów 
t°r zasypany został gruzem skalnym na wyso­
kość 2 metrów. W obti wypadkach komuDika- 
cya kolejowa doznała dłuższej przerwy.

, , ______  _ Z a k ła d  g ło d o w y . Biuletyn o drze
n»ary arabskiego żywiołu w Syryi > Mezo- .; nieprzyja,i«ja. u  sló t krzyża zasadzono ; Tanne™  2 dnia 28 lipca opiewa „I w ciągu
potami1 u  zanadto głośne, tak, że mepodo- gałązkę Wlei7b * . ktJóra hl dzi , dnia dzisiejszego stan sił dr! Tanne?a nie uległ
bna lch lekceważyć. To też sułtan jest w .el-, z wyspy Sw. H(J, a kfcóra ceswMl'vra B > wybitniejszej zmianie. Tętno, dziś rauo wyuo-
ce zaniepokojony. Wskutek tych wiadomości gema przywiozła z sobą z Anglii Cesarzo- ’ ! l ■
wysłano do Damaszku z tajną misyą kornen- wa, która bawiła na miejscu zgoń u swoie‘'0 
danta VI korpusu armii, Ilusscina E erz ib a- ( dQ- od ^  a ^  J

-  a nie, jak mylnie doniesiono, Izzeta j ca, Kazał* przed swoim odjazdem w obrębię
baszę. Pan Wilson, który w powrocie z Egiptu j murów, kiore otaczają nagrobek zasi-ć kwia 
bawił tu kilka dm, skonstatował pomiędzy ty europejski,., aby puste miejsce zomieniło 
A rkam i egipskimi takie same zamiary j w ogród. Cesarzowa uie Po-
do duchownej władzy sułtana . . »

-----  „ - w -  , t
A drugi napis tak opiewa: „Co Turcy mó 
wią i czynią w czasach spokoju.“ Bawiący 
tu znakomici szeikowie arabscy układają 
^  tej chwili program autonomistyczny, obej­
mujący 10 artykułów. Domagają się oni dla 
Arabów, ażeby wolno im było wybierać so

■ , !u  b2yi. jedynie dlatego, że według 
j ' zabobonów człowiek, który się mężnie 

.mógłby jako umarły powrócić i po- 
1 SCi<? s'ę, gdyby go pozbawionj jogo tali-/. I.  - - ‘ * ' i_ .bie gubernatorów i urzędników, którzy mu- j zmanu. Z tego ostatniego szczegółu, kończy_ 1 r 1 t . . 1 . J. „ 1_Jnloi ' O r,.VQ tst Ar. J . . ® . ' 1 1  1 ■ '

'Vfy uuuainunj^u, M̂M ----  ------
prawo rozporządzania dochodami z podatków ciele Ziialezinn!^11'" i>łie j nci!łi’ “ n 
< t. p . Ten program zostanie przedłożony j rany z tyłu otrzymanej.
sułtanowi jako wyraz woli Arabów syryj- wzniesieni <r„ ,e. e rJ sune,k nagrobka
skich i Mezopotamii Obawiają się w pałacu, 1 książę. Nax/r,>hMr,niłejSCU\  »Di ^orem  poległ 
* to całkiem słusznie, że na wypadek odmo- któremu M n,lH , . składa się z krzyża,
wnej odpowiedzi, podniosą Arabowie rokosz. 1 murawą Na 1̂  8 -u ^ pł*^0lń Po y y
Twierdzą nawet niektórzy, że Arabowie po-, napis: Kr v4 U następujący
stanowili pozbawić sułtana godności kbalifa ; królowe W iktnr!^ z‘ista  ̂ wzniesiony przez 

j- następcy proroka i naczeloisa wiernych Napoleona Jn, J  e ',lczczen11 pamięci
a na jego miejsce mają proklamować stubi- ' wicza w niieiL,, , E,ug t‘u,l,sza cesarzo- 
tnego wielkiego szeryfa z Mekki, Abdul Mu- wojskom b rvn ; L W 1!eU1, towa‘2.ysząc
taliba baszę i nadać mu godność religijnego ; dnięty na d f f i m ]'T
Naczelnika wszystkich muzułmanów. Te za- dział Zulusów ng|° ,  ? przez od-J ____ ■ V - poległ obrocony twarzą do

siło u niego 84, ciepłota ciała 98. respiracya 
14, waga ciała 130 funtów.“ —  Biuletyn z d. 
29 lipca brzmi mniej pomyślnie: „Wczoraj o 
godzinie 10 wieczór Tanner uczuł się nagle 
słabym i skarżył się na boleści w żołądku. 
Wypluwał gęstą ślinę w znacznej obfitości. Po

tek, złożyć wieniec.
( S z c z e g ó ły  Ś m ie r c i  k s i ę c i a  S u p o l e o 1181,

Paryski Figuro ogłasza obszerne spra 
wozdanie swojego specjalnego korespondei1 
ta, który w otoczeniu cesarzowej Eugenii ze­
brał szczegóły o jej podróży do kraju Zu u 
sów. Z sprawozdania tego wyjmujemy ustęp 
zatytułowany: „Prawda o śmierci cosarzewi-

Po niesłychanych mozołach udało się 
Evelyn Woodowi, markizowi Bassano, kopj" 
tanowi Bigge, po, ucznikowi Slade i ^r- 0 *
(owi odszukać ośmnastu Zulusów, którzy 
brali udział w napadzie z 1 czerwca loi •
Ludzi tyćh wybadał za pośrednictwem t*0 
macza Evelyn Wood tylko w obecności mar
kiza Bassano, gdyż byłoby niepodobieóstw e . klęska pożarowa nawie-
^Jdobyć z nich odpowiedzi wobec J 1 dziła dnia gg lipcQ gminę Zabłotowce w po-
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wzięciu kąp.eli parowej nastąpiło złagodzenie 
-, .. —  - 5 ‘v.u. ucM iiim a uib po- bolów i Tanner mógł zasuąć około północy,

wróciła tą samą drogą, klórą przybyła, gdyż , Dzjś sUu j stanowczo się pogorszył. Siły
Chciała spełnić obietuicę i na grobach pole- 0„„ściłv a  Ukarze postanowili przygotować
glych zołmerzy angielskich wznieść kamień- ; * ^gzelki’ wypadek cokolwiek ekstraktu mię-
ne krzyże, lul», 0 co prosiła ją jedna z ma-

■=* N a jj. P a n  raczył n aj łaskawiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Turze 
w powiecie staromiejskim 150 zł. zapomogi na 
budowę szkoły.

— JW. radca dworu Herman Ldbl
powrócił dziś rano z Wiednia de Lwowa.

saego, rozgrzanego cognacu i wody. Tanner 
żartuje sobie z objawiających się u niego gro­
źnych symptomów, powiada jednak, że gotów 
jest przerwać swą próbę głodową, gdyby życiu 
jego zagrażało niebezpieczeństwo. Po odbyciu 
przechadzki porannej napił się dziś cokolwiek 
wody z lodu i przełknął później kawałek lodu, 
po chwili jednak wypluł około l 1/ ,  uncyi śliny, 
pomięszanej z żółcią, poozem przez całą blisko 
godzinę pozostawał w stanie obezwładnienia i 
wycieńczenia. Tanner twierdzi, że nabawił się 
podczas przechadzki lekkiego przeziębienia."

— Sprzeniewierzenie. Podług donie­
sienia korespondenta JS. fr. Presse z Bożen, _ .
burmistrz i trzej radcy gminni w Foudo zo- I łóżka, duży kocioł miedziany, maszt z należą- 
stali w tych dniach uwięzieni na rekwizycję 1 cemi doń linami, mnóstwo wioseł różnej wiel

sadu trydenckiego, jako podejrzani o sprzenie­
wierzenie sumy 70.000 z funduszów gminnych.

 Sam obójstw o, w  Suczawie przed
kilku dniami odebrał sobie życie przez pod­
cięcie tętnic brzytwą profesor gimnazyum gre- 
cko-oryentalnego, p. Jan Kiż, który już od dłuż­
szego czasu cierpiał na umyśle.

— Mania samobójcza. Młody pomo­
cnik złotniczy w Wiedniu, Kempter, przed 
miesiącem w zamiarze samobójczym napił się 
kwasu saletrzanego, ale został odratowany. Za­
ledwie jednak w tydzień później wyszedł ze 
szpitala, znaleziono go tego samego dnia jeszcze 
na ulicy nieprzytomnego. Okazało się, że za­
truł się znowu, tym razem fosforem. I zuowu 
wyleczono go w szpitalu, pomimo że zatrucie 
było bardzo silne. Dnia 25 lipca wypuszczono 
go ze szpitala, a już w dzień później musiano 
go tam odBieść uapowrót. Po raz trzeci Kem­
pter usiłował odebrać sobie życie przez otrucie 
się kwasem siarczanym, a lekarze sądzą, że i 
teraz jeszcze nie dadzą mu umrzeć. Po wyle­
czeniu jednak będzie Kempter oddany pod ob- 
serwacyę w zakładzie obłąkanych.

— Za oszukańcze wyłudzenie od 
różnych kupców wiedeńskich towarów warto-
śoi 2.000 zł., aresztowany został w tych dniach 
w Wiedniu kramarz Leo Stern z Tarnowa, liczą­
cy lat 34.

— Morderca mechanika Ambrosa w 
Wiedniu znajduje się już w ręku sądu. Jest 
nim 43-letni Józef Lang, murarz z profesji a 
w ostatnich czasach agent win, indywiduum 
wielokrotnie już karane za kradzież i inne 
zbrodnie. Lang przytrzymany został przez żan­
darmów we wsi Prowioy pod Nikolsburgiem 
na Morawie, którędy dążył do Znajmu. Na 
twarzy jego i na całem ciele znaleziono mnó­
stwo śladów pobicia, jakiego dozuał, szamocąc 
się z Ambrosem i trzema jego towarzyszami. 
Te ślady właśnie spowodowały żandarma do 
aresztowania Langa, którego lewa ręka nadto 
jest pokaleczona szkłem, co jako znamię wy­
mieniono w liście gończym, ponieważ zbrodniarz 
przy wyciśnięciu szyby w mieszkaniu, do któ­
rego chciał się dobyć, jak świadczyły plamy 
krwi ua oknie, musiał się skaleczyć. Lang do­
tąd wprawdzie nie przyznał się do winy, świad­
czą o niej jednak najdowodniej wszelkie spra­
wdzone już przez sąd okoliczności.

— Trzęsienie ziem i nawiedziło w ze­
szły wtor k o godzinie 8 min 20 wieczór oko­
licę miasta Lubiany. W samem mieście wstrzą- 
śnienia dawały się czuć zwłaszcza na górnych 
piętrach.

— W  zwierzyńcu schoenbruńskim przed 
tygodniem lwica seuegalska, sprowadzona w r. 
1878. miała dwoje młodych, które dotąd cho­
wają się bardzo dobrze. Fakt taki zdarzył się 
po raz pierwszy dopiero w tym zwierzyńcu, a 
w ogólności na ziemi austryaokiej raz tylko 
przedtem przyszły na świat lwiątka, mianowi­
cie w zwierzyńcu cesarza Leopolda 1 w Neu- 
gebau r. 1669.

  Ordery i tytuły opodatkował par­
lament włoski w następujący sposób: opłata 
skarbowa za tytuł księcia wynosić będzie 25 
tysięcy lirów, za tytuł markiza 20.000, za 
tytuł hrabiego 15.000, za tytuł barona 10.000, 
za każdy inny tytuł 5.000, za herb 700, a za 
pozwolenie noszenia cudzoziemskiej odznaki lub 
używania cudzoziemskiego tytułu 90 lirów

— Światło elektryczne Siemensa od 
pewnego czasu zaprowadzone było na próbę 
w wielkiej czytelni muzeum brytyjskiego w Lon­
dynie. W tych dniach zarząd tego zakładu 
oświadczył się za stałem zaprowadzeniem tego 
oświetlenia.

— Nowy tunel pod T am izą , którego
budowa świeżo przyzwolona została ustawą 
parlamentu angielskiego, połączy suchą drogą 
brzegi wspomnjonej rzeki między Greenwicb a 
Miliwall. Ludność obu tych miejsoowości pod 
Londynem wynosi 250.000 głów. Łatwo pojąć, 
jakiem dla niej dobrodziejstwem będzie ta no­
wa k-imunikaeya jeżeli się zważy, że mie­
szkańcy Greenwich i Miliwall musieli dotych­
czas, chcąc się dostać do Londynu, przewozić 
się na promach i często narażać się na nie­
bezpieczeństwo, z powodu panującej mgły na 
Tamizie. Nowy tunel będzie miał 530 metrów 
długości.

— Przedwiekowy okręt. Wiadomo, 
że niedawno ze starożytnej mogiły rycerskiej 
na wybrzeżu morekiem pod Sandfjordem wy­
kopano cały statek staroskandynawski z rodza­
ju tak zwanych ViJcingships, t. j. okrętów kor­
sarskich. Statek ten, prawdziwy skarb archeo­
logiczny, sięgający bowiem óamego wieku, 
przywieziony został do Chrystyanii i ustawiony 
na ogrodzie tamtejszego uniwersytetu, gdzie 
przechowywana jest także łódź starożytna, 
przed kilkoma laty znaleziona w Tunoe pod 
Sarpsborgiem. Łódź ta w swoim ezasie budzi­
ła niesłychaną sensację w świecie uczonym, 
teraz jednak znikła jak karzeł przy olbrzymie 
obok statku wspomnionego, który ma 75 stóp 
długości. Ten ostatni, równie jak łódź, otrzy­
mał osobne nakrycie ogniotrwałe i wkrótce 
będzie zrestaurowany, poczem umieszczone w 
nim będą napowrót wszystkie zabytki, które 
znaleziono w jego wnętrzu, mianowicie trzy
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kości, ster, trzy mniejsze łodzie, szkielety 8 
koni, kości innych zwierząt, oraz rozmaite 
srebrne i miedziane naczynia, sprzęty i ozdoby.

— Przechadzką po wodzie popisuje 
się obecnie pewien Amerykanin w Nowym 
Jorku, nazwiskiem Sonie. Jak zapewnia nowo­
jorska Tribune, człowiek ten chodzi z równą 
łatwością i pewnością po wodzie, jak po naj­
lepszym chodniku, a to dzięki trzewikom jego 
własnego wynalazku, które sporządzone są w 
kształcie czółen z blachy cynkowej i mają pięć 
stóp długości, a zanurzają się na pięć cali pod 
wodę. W trzewikach tych jest tyle tylko pró­
żni, ażeby pomieścić mogły stopę człowieka, 
reszta wypełniona jest przyrządem drewnianym, 
który ułatwia posuwanie niemi po powierzchni 
wody. Soule, chodząc po wodzie, nie podnosi 
nóg do góry, ale sunie niemi tak, jakby się 
ślizgał na lodzie. Bez wypadku przebył n. p. 
rzekę Harlem od brzegu do brzegu, wyminąw­
szy się szczęśliwie z mnóstwem krążących w tem 
miejsca statków parowych i bark. Nie wysilał 
się przytem wcale, tylko suwając się po po­
wierzchni rzeki, był mocno naprzód poohylony.

(r) Dziwne drzewo. Z listu otrzyma­
nego z Sydney duWiadujcmr się, że obecnie 
zajmują się w Australii aklimatyzacyą drzewa 
peruwiańskiego, nazywanego przez krajowców 
tamai caspi, to jest drzewem deszczowem. To 
drzewo ma szczególną własność wciągania wil­
goci z powietrza i koncentrowania jej w krople 
wody. Drzewo to znajduje się głównie w la­
sach pod miastem Moyobamba, w departamen 
cie Loreto (Peru) Rośnie ono do 60 stóp wy­
sokości, a pień jego u dołu miewa do 4 stóp 
średnicy. Drzewo to absorbuje i kondensuje wil­
goć z zadziwiającą szybkością, woda nieustan­
nie kapie z jego pnia i gałęzi tak obficie, że 
sąsiedni grunt zmienia się w prawdziwe jezio­
ro. Jest to dla mieszkańców wielkiem dobro­
dziejstwem, zwłaszcza w leeie, kiedy woda w 
rzekach opada, a niekiedy zupełnie wysycha.

G O S P O D A R ST W O  1 H A N D E L
* Na ciągnieniu losów z r. 1860

wyszły następujące serye: 10625, I75b0,
10185, 15H65, 2585, 624, 12946, 12470, 
5101, '8750, 11798, 14304, 16037 465, 
14576 7144, 6062, 1605, 2992, 12108,
6364, 7609, 12496. 16800, 4242, 17888, 
14465, 6141, 9929, 12488. 16500, 12415, 
13251, 15584, 7390, 16963, 6393. 11214, 
6760, 9098, 15619, 11993, 8101, 2 '1 6 , 
17235, 10801, 77v4, 17965, 8694, 17891, 
15341, 17451, 648, 13296, 15173, 812, 45, 
19998, 11174, 16886, 7641, 12445, 19264, 
2470, 19546, 11813, 10019, 3052, 12730, 
17190, 17850, 4526, 10207, 19449, 18129, 
17311, 2371, 2539, 15054, 15072, 5870, 
10226, 7334, 6076, 14270, 12207, 4981, 
5577, 9401, 17228, 14978, 2519, 13695, 
10177, 4023, 910, 1571, 350, 8240, 6776.

Wiedeń, 2 sierpnia. (Tel. Gaz. 
L w .)  Na dzisiejszy targ bydła spędzono 
2260  wołów , to jest 842  g a l i c y j ­
s k i c h ,  1191 w ęgierskich, 197 n ie­
m ieckich. Na środę zapowiedziano 
spęd 514 w ołów  kontum acyjnych. Spęd 
był większy o 763 sztuk od zeszłotygo- 
dniowego. Przy bardzo ożywionym  
obrocie cena podniosła się o 4 zł. 
Płacono za w oły  g a l i c y j s k i e  57 
do 59 zł., za w ę g i e r s k i e  56 do 59 
zł., za niem ieckie 57 do 60 zł. Za 
w oły  kontum acyjne ofiarowano naprzód 
56*/j zł. Za niektóre w oły galicyjskie  
z pastw iska zapłacuno 54*/, zł.

0STAT1TIA ?00Zi'A
Na podstawie autentycznych informa- 

eyj, jakie dziś otrzymaliśmy, podajemy pro­
gram podróży i pobytu N a j j a ś n i e j s z e ­
g o  P a n a  w kraju naszym w najgłówniej­
szych zarysach.

Dnia 1 w r z e ś n i a  Nąjj. Pan przybę­
dzie o godż. 6 min. 50 rano do O ś w i ę c i m  a, 
a o godzinie 8 do K r a k o w a ,  gdzie na 
dworcu koleji żelaznej powitają Go JE . p. 
Namiestnik, JE. p Marszałek krajowy w oto­
czeniu deputacyj Rad powiatowych i Rad 
gminnych miejskich, generał-komendant i na­
czelnicy innych władz. JE. p. Marszałek kra­
jowy powita Nąjj. Pana przemową. Po od­
powiedzi Najjaśniejszego Pana nastąpi wjazd 
do miasta przez bramę floryańską, u której 
prezydent miasta, otoczony Radą miejską, 
witając Monarchę wręczy mu klucze do mia­
sta. Nastąpi pochód uroczysty do pałacu hr.

Artura Potockiego, gdzie Najj. Pan, przy­
chylając się najłaskawiej do prośby gospoda­
rza, zamieszka przez czas swego pobytu w 
Krakowie.

O godzinie 11 odbędzie się przyjęcie 
władz; o godzinie 3 Najj. Pan zwiedzi ka­
tedrę na Wawelu i uda się do Ł o b z o w a ,  
gdzie się znajduje zakład wychowawczy woj­
skowy. O godzinie 6 obiad; wieczór oświe­
tlenie miasta i przejażdżka Najj. Pana po 
ulicach.

D n i a  2go wr z e ś n i a .  O godzinie 10 
Najj. Pan udzielać będzie posłuchania, po- 
czem nastąpi zwiedzenie rozmaitych zakła­
dów publicznych, naukowych, artystycznych 
i humanitarnych. O godzinie 6 obiad, o go ­
dzinie 8 bal w Sukiennicach.

D n i a  3 w r z e ś n i a .  Dalszy ciąg 
zwiedzania zakładów publicznych. O godz. 
6 obiad.

Dnia 4 w r z e ś n i a  Najj. Pan o go­
dzinie 5 rano żegnany przez władze rządo­
we i autonomiczne wyjeżdża z Krakowa do 
P r z e m y ś l a .  W drodze pociąg dworski 
zatrzyma się po kilka minut w B o c h n i ,  
T a r n o w i e ,  D ę b i c y ,  R z e s z o w i e  i 
J a r o s ł a w i u .  Do Przemyśla przybędzie 
Najj. Pan o godzinie 10 minut 45, witany 
przez biskupów, władze i Radę miejską. 
Najj. Pan zamieszka w gmachu rządowym, 
w którym znajduje się c. k. starostwo. Z 
Przemyśla wyjedzie Najj. Pan o godzinie 7 
wieczór do M o ś c i s k ,  gdzie stanie o go ­
dzinie 7 minut 80, zkąd uda się ekwipaiem 
do Krysowie. Przyjmując najłaskawiej zapro­
szenie hr. Edwarda S t a d n i c k i e g o  Najj. 
Pan zamieszka w pałacu krysowickira, w któ­
rym stanie o godzinie 8 minut 30.

D n i a  5 w r z e ś n i a  rozpoczną się 
wielkie ćwiczenia wojssowe, które potrwają 
do 11 września.

D n i a  11 wr z e ś n i a .  Najj. Pan wy­
jedzie o godzinie 7 rano z M o ś c i s k  do 
L w o w a ,  gdzie stanie o godz. 8 m. 30 rano. 
Na dworcu powitają Najj. Pana JE. p. N a­
miestnik , JE. hr. Marszałek , który wygłosi 
przemowę, władze wojskowe i cywilne Na 
Gródeckiej ulicy u bramy tryumfalnej po*i 
ta Najj. Pana prezydent miasta na czele 
Rady miejskiej i wręczy mu klucze do miasta. 
Następnie orszak uda się przez ulicę Gróde­
cką, Zygmuntowską, Jagiellońską, Karola 
Ludwika, plac Maryacki, plac Bernardyński 
i ulicę Czarneckiego do gmachu Namiestni­
ctwa, w którym Najj. Pan zamieszka. Po 
obu stronach ulic, któremi Najj. Pan prze­
jeżdżać będzie, ustawią się korporacye i 
młodzież szkolna. Przed gmachem Namie- 
miestnictwa oczekiwać będą Najj. Pana władze.

O godzinie 11 przed południem Najj. 
Pan przyjmować będzie władze. O godzinie 
6 obiad. "Wieczór illuminacya i przejażdżka 
po ulicach m iasta , poczem nastąpi pochód 
z pochodniami a towarzystwa muzyczne od­
śpiewają serenadę.

D n i a  12go w r z e ś n i a  w niedzielę 
Najj. Pan wysłucha o godzinie 7 rano cichą 
mszę w katedrze a o godzinie 9 uda się do 
D r o h o w y ż a ,  gdzie zwiedzi iustytut sie­
rót hr. Skarbka i zakład stadniczy. Powrót 
do Lwowa nastąpi o godzinie 3 min. 30 po 
południu. O godzinie 6 obiad. Wieczór thća- 
tre parę.

D n i a  13 w r z e ś n i a  Najj. Pan o 
godzinie 7 rano zwiedzi cerkiew metropoli­
talną św. Ju ra ; o godzinie 10 udzielać bę­
dzie posłuchania; następnie zwiedzać będzie 
zakłady publiczne, naukowe i humanitarne. 
O godzinie 6 obiad. Wieczór bal w ratuszu.

D n i a  14 w r z e ś n i  a. Dalsze zwie­
dzanie zakładów publicznych O godzinie 4 
po południu Najj. Pan uda się na Wysoki 
Zamek. O godz. 6 obiad.

D n i a  15 w r z e ś n i a .  O godz. 7 ra­
no Najj. Pan żegnany uroczyście przez w ła­
dze opuści Lwów udając się do Ozerniowiec. 
W drodze zatrzyma się pociąg dworski w 
B ó b r c e ,  H a l i c z u  i S t a n i s ł a w o w i e .  
O godz. 10 min. 30 Najj. Pan przybędzie 
do K o ł o m y i  i zwiedzi etnograficzną wy­
stawę, o czem J. E . p. Namiestnik zawia­
domił już jej prezesa p. P f z y b y s ł a w -  
s k i e g o, właściciela dóbr. O godzinie 1 
Najjaśn. Pan uda się w podróż do O z e r ­
n i o w i e c .

Wracając z Bukowiny, co nastąpi praw­
dopodobnie dDia 17 lub 18 września, Najj.

Pan uda się na S n  i a t y  d , K o ł o m y j ę ,  
S t a n i s ł a w ó w ,  S t r y j  do D r o h o b y ­
cza,  zkąd podejmie wycieczkę do B o r y ­
s ł a w i a .  Następnie odjedzie Najj. Pan do 
Sambora, gdzie stanie w gmachu rządowym 
a nazajutrz o g 5 z rana odjedzie na O h y 
r ó w  i Ł u p k ó w  do C z e g l e d  na Wę­
grzech.

Znana z niedawnych depesz w a l k a  
n a  m o r z u  m i ę d z y  r y o a k a m i  a u-  
s t r y a c k i m i  a w ł o s k i m i  z Ohioggii 
nie dała, jak się spodziewać należało. żadnego 
powodu do niep- rozumień między rządem 
austryackim a włoskim, chociaż radykalne 
organa włoskie gorąco sobie tego życzyły. 
W dzisiejszej Italie znajdujemy bardzo tra­
fny artykuł w tej sprawie. Dziennik ten 
wykazuje, że walki na morzu między ryba­
kami należą wszędzie do rzeczy zwyczajnych, 
są prostemi burdami. Gdyby takie zajścia 
miały stanowić przedmiot nieporozumień 
międzynarodowych, między Londynem a Pa­
ryżem musiałaby się toczyć nieustanna kam­
pania dyplomatyczna. Italie ubolewa nad 
niestosownemi artykułami włoskich dzienni­
ków radykalnych w sprawie rybaków z 
Chioggii i tak się wyraża: „Iuterwencya 
tych dzienników była tem niedorzeczniejszą, 
że zaszła właśnie w chwili, gdy Włosi ucze­
stniczący w zjezdzie strzelców w Wiedniu, 
przyjmowani byli jak najserdeczniej.u

Deutsche Rundschau  ogłasza dosłowny 
tekst tajnego memoryału rossyjskiego pod 
tytułem Politiąue du present. M tmoryał ten 
zredagowany został w maju 1864 roku i 
znany już był przedtem z obszernych wy­
jątków, podanych w znanej broszurze poli­
tycznej B erlin und Petersburg. Dokument 
ten. który obecnie po raz pierwszy mamy 
przed sobą w całości, zdaje się być auten­
tyczny — a jeżeli dziś po szesnastu latach, 
kiedy Rossya wiele się nauczyć i wiole za­
pomnieć musiała, a wszystkie zarozumiałe 
wróżby jej polityków okazały się pospolitą 
mrzonką i przyczyniły się tylko do tem bo­
leśniejszego rozczarowania samej Rossyi — 
jeśli dziś mówimy dokument ten nie ma ża- 
dn go praktycznego znaczenia, przecież bar­
dzo jest pouczający jako objaw pewnych ten- 
dencyj dyplomacyi rossyjskiej Dokument ten 
tchnie przedewszystFein radykalna, ślepą 
nienawiścią do Austryi, wobec które, dyktu­
je program pełen zdradzieckiej obiudy i naj- 
przewrotniejszego raachiawelizmu. Niewiado­
mo, kto jest autorem tego memoryału i tru­
dno twierdzić, aby otrzymał był kiedy ofi- 
eyalną sankcyę ale w każdym razie chara­
kteryzuje on dobrze usposobienie pewnych 
kół politycznych w Rossyi. Nie podajemy 
wyjątków z tego memoryału, bu w gruncie 
rzeczy żadnej mu nie przypisuj amy wagi, a 
fakt rozwoju monarchii austryackiej, fakt 
prawdziwie imponującej konsolidacji jej we­
wnętrznych stosunków, wzrost jej potęgi i 
coraz jaśniejszy i szerszy horyzont jej hi 
storycznej i cywilizacyjnej misyi, uznanej 
dziś przez całą Europę — jest najświetniej- 
szem i najwymowniejszem odparciem niedo­
rzecznych kombinacyj i śmiesznych nadziei, 
jakim się oddawał w roku 1867 ów „poli­
tyk rossyjski ■*, z pod którego pióra wypły­
nął ten dokument. La politiąue du present 
stała się już la politiąue du passć — bez ża­
dnej przyszłości. Dokument ten bardzo po­
uczający jest także dla Niemiec, jeśli wo- 
góle po ostatnich doświadczeniach istnieją 
tam jeszcze politycy, którzyby w program 
swój przyjmowali dziś na seryo ścisłe przy­
mierze z Rossyą. Nationalzeitung , poda­
jąc główną treść memoryału kończy nastę- 
stępująeą bardzo słuszną uwagą: „Sens mo­
ralny tego dokumentu już dawno był znany 
Kanclerz państwa, udając się we wrześniu 
zeszłego roku do Wiednia, dokonał ostatecz­
nie dzieła, któremu poświęcił dziesięć lat 
swego życia. Rok 1875 był rokiem przesile­
nia w tym ciekawym procesie. Bez wątpie­
nia porozumienie zawarte między Niemcami 
a Austryą nie mogło znaleść lepszego i sil­
niejszego usprawiedliwienia, aniżeli ów ros- 
syjski memoryał.“

Podana przez Presse wiadomość o m o- 
b i l i z a c y i  w S e r b i i  narobiła wiele wrza 
wy w świecie politycznym. Jedne dzienmki 
potwierdzały ją, inne sprostowały, a niektóre 
stanowczo odmówiły jej wszelkiej podstawy 
Presse, wyrażając przekonanie, że wkrótce 
fakta same ją usprawiedliwią, ogła za z listu 
otrzymanego z Belgradu taki ustęp: „Od 
chw ili, w której książę zupełnie niespo­
dzianie powrócił z Ems, odbywały się co­
dziennie narady ministeryalne, ale pod osłoną 
„najściślejszej tajemnicy11. Ale ludzie są ludź­
mi, a serbscy ministrowie nie stanowią pod 
tym względem wyjątku, to też niebawem w 
kołach ich przyjaciół a następnie i w dalszych 
rozeszła się wiadomość , że mobilizacja jest 
rzeczą postanowioną, że jednak przygotowa­
nia do niej będą się odbywały w taki spo­

sób, aby o ile możności uszły powszechnej 
uwadze. Zarazem zaczynają tu mówić znowu 
o istniejącym rzekomo aliansie między Czar­
nogórą a Serbi’ą“. Według wiadomości otrzy­
manej przez inny dziennik wiedeński z Bel­
gradu, bawi tam od kilku dni wiceprezydent 
bułgarskiego Zgromadzenia narodowego, Su- 
knarow. Otrzymał on podobno misyę zawar­
cia z Serbią przymierza zaczepno-odpornego 
na przypadek wojny, któraby się stała nie­
uniknioną, gdyby Bułgarzy usiłowali połą­
czyć swoje księstwo z Wschodnią Rumelią. 
Suknarow odbywał studya na uniwersytecie 
belgradzkim i utrzymywał zawsze stosunki z 
serbską Omladiną, łatwo więc być może, że 
p. Risticz, mimo zobow.ązań przyjętych już 
wobec kogo innego, „pod naciskiem opinii 
publicznej11, która go już niejednokrotnie u- 
walniała od różnych układów, uczyni osta­
tecznie zadość życzeniom bułgarskim. W 
końcu zapisujemy, że według telegramu 
Presse z Belgradu, przybył tam dnia311ipca 
wyższy urzędnik rossyjski, Iwan Koustanty- 
nowicz Wasilczykow, i zamieszkał w pałacu 
poselstwa rossyjskiego. Już rano o godzinie 
101/* odwiedził mimstra Risticza a następnie 
księcia Milana, który go zaprosił do siebie 
na obiad.

Office Reuter otrzymała z Simli nastę­
pujący dalszy telegram o k a t a s t r o f i e  w 
A g a n i s t a n i e :  Pierwsze doniesienie, ja­
koby brygada g* nerała Burrowsa została 
zupełnie zniszczona, okazuje się przesadzo- 
nem. R. Kandeman donosi, że aż do chwili 
przerwania komunikacyi telegraficznej z Kan- 
daharem, tj. aż do godziny i 1 ran' 28 1 pca 
generał Primrose nie miał żadnej wiadomo­
ści o rozmiarach klęski, jednakże w ostatniej 
swojej depeszy donosi, że klęska nie była 
tak w ielka, jak pierwotnie przypuszczano. 
Minio to, dodaje generał, straty brytyjskie 
są dotkliwe, nieprzyjaciel posiadał silną arty- 
lervę dobrze obsługiwaną. Afgauowie ścigali 
wojska brytyjskie tylko na przestrzeni czte­
rech mil i zabrali tylko dwa działa. Reszta 
dział stanie dzisiaj w Kandaharze, gdzie już 
przybyły niektóre oddziały brygady Burrow­
sa. Pułkownik Brooke otrzymał polecenie, 
aby maroderoui z rozbitej brygady ułatwił 
powrót do Kandaharu. Wojska załogujące w 
tem mieście pościągano z koszar i umie­
szczono w cytadeli. Posiłki znajdują się już 
w drodze pomiędzy Quettą a Kandahnrem. 
Wszystkie oddziały z rozmaitych punktów 
wzdłuż kolei żelaznej ściągnięto do Piszynu, 
aby je mieć na pogotowiu. Sandeman i gen. 
Phayre dokładają wszelkich starań, aby 
wszystkie wojska, jakie są do dyspozycyi, 
posunąć naprzód. Część tych wojsk znajduje 
się już w drodze do Kandabaru. Dwa inne 
pułki stanęły już może w tym samym cza­
sie w Kandaharze a dwie silne brygady wraz 
z artyleryą i kawaleryą wyruszają z Jndyj w 
pochód. Także z Anglii nad-hodzą posiłki. 
Han Khelatu, dowiedziawszy się o klęs"e 
Anglików, ofiarował rządowi brytyjskiemu 
swoją pomoc. Kieska miała miejsce niedale­
ko od Kuszk-i-Nakhudu w połowie drogi 
między Kandaharem a Girishkiem. O ile do­
tąd w iadomo, poległo sześciu oficerów a pię­
ciu jest ranionych. Generał Burrows i puł­
kownik St John  przybyli do Kandabaru. 
W ali kandaharski uszedł szczęśliwie.

Według wiadomości z Bukaresztu, istnie­
je w Moskwie projekt, aby z okazyi poświę­
cenia tamtejszej cerkwi Odkupiciela zwołać 
p o w s z e c n y  s y n o d  g r e c k o - w s c h o -  
d n i do dawnej stolicy carów. Na synodzie 
tym rossyjski metropolita proklamowany ma 
być najwyższym patryarchą kościoła grecko- 
wschodniego i jego naczelną głową. Tak bu­
kareszteński Ortodoxul jak i wychodzący w 
Hermannstacie Teleyraful R om anul, organ 
arcybiskupa grecko ■ wschodnich Rumunów 
w Siedmiogrodzie, domyślają się, że w proje­
kcie tym prawdopodobnie rossyjska polityka 
główną odgrywa rolę. i oświadczają zarazem, 
że kościoły g reck i, serbski i prawosławny 
rumuński są zupełnie niezależne i nie mają 
wcale ochoty uznać patryarchę rossyjskiego 
swoją naczelną głową.

Wczoraj odbywały się we F rancji wy­
bory uzupełniające do r a d  g e n e r a l n y c h .  
Wszystkie stronnictwa z nadzwyczajaym nie­
pokojem oc ekuią rezultatu wyborów, w któ­
rych upatrywać oędą niejako werdykt opiaii 
publicznej w tylu ważnych politycznych i 
religijnych kwestyach. Istotnie, wybory te 
mogą uchodzić za bardzo ważną przegrywkę 
do powszechuycb wyborów, które mają się 
odbyć w r 1881; dadzą one już teraz jakie 
takie wyobrażenie o przyszłym liczebnym 
stosunku grupy lewego centrum, oportuni- 
stów, radykałów i intrasygentów. Dotych­
czas panuje przekonanie, że oportuniśei 
otrzymają mały przyrost, chociaż i tutaj, 
podobnie ja!: niedawno w Anglii, może zajść 
wypadek nieprzewidziany i zadać kłam 
wszystkim kombinacjom i przepowiedniom 
Monarchiści najróżnorodniejszych odcieni 
zrzekli się już z gory metylko zwycięztwa,



ale nawet walki i z rezygnacyą cofnęli się, 
nie widząc żadnych szans powodzenia. Oko­
ło 78 monarchc/nych radców generalnych 
ustąpiło dobrowolnie, a zastąpiono ich tylko 
27 kandydatami tej samej barwy.

Jak nam już doniósł był telegraf, na 
posiedzeniu angielskiej Izby panów w d. 29 
z- m. lord Granville odpowiadając lordowi 
Stanley oświadczył, że królowa Wiktorya 
w y s t o s o w a ł a  i s t o t n i e  l i s t  d o  
s u ł t a n a .  „Prawdą jest — są słowa Gran- 
ville’a — ie  Jej król Mość wystosowała de­
peszę do sułtana a to za wiedzą i zupełną 
zgodą Swego rządu. Jakkolwiek nie je-1 
zwyczajem, zawiadamiać Izbę o takich spra­
wach, mimo to otrzymałem od Jej król. M. 
pozwolenie do oświadczenia, że Jej król. M 
w wyrazach nadzwyczaj uprzejmych wypo­
wiedziała silną nadzieję, że sułtan podda się 
jednogłośnym * życzeniom Europy i wykona 
postanowienia traktatu berlińskiego, pono­
sząc nawet osobiste ofiary “

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 2 sierpnia. Polit. Corr. 

donosi z Belgradu: Ze strony kom pe­
tentnej zaprzeczają wiadom ości o w rze-  
k o m e j  m o b i l i z a c y i  armii serb­
skiej z tą uw agą, że stosunki nie da­
ją do tego powodu

Belgrad, 2 sierpnia. K s i ą ż ę  
M i l a n  wyjechał w  południe do Ischl 
a księżna Natalia do Franzensbadu.

Bukareszt, 3 sierpnia. (Tel. p r .)  
W n o w y m  g a b i n e c i e  Bratianu 
obejmuje prezydyum i tekę finansów, 
Boeresco tek ę  spraw zagranicznych, 
Triachin spraw w ew nętrznych, Sta- 
hiceano wojny, Gfonta oświaty, Da- 
bija komunikacyi, Stolojano spraw ie­
dliwości.

Ks. K a r o l  przybędzie d o  I s c h  1 
dopiero po odwiedzinach cesarza W il­
helma.

Bukareszt, 3 sierpnia. Contra 
m ianowany ministrem oświaty, The- 
riachin spraw wewnętrznych. K siążę 
zatwierdził wnioski ministra wojny o 
założeniu o b o z u  p o d  C z i g a n e s t i .

Londyn, 3 sierpnia. (Tel. pryw .)  
S t a n  G l a d s t o n e a  p o g o r s z y ł  s ię . 
Lekarze skonstatowali zapalenie lewej 
strony płuc.

Z Kandabaru donoszą, że Ejub 
han nie w yzyskał swojego zw ycięztw a. 
Z a ł o g i  a n g i e l s k i e  w Khelati i 
Grhilai są bardzo z a g r o ż o n e .

Londyn, 3 sierpnia. W Izbie 
wyższej rozpoczęło się drugie czyta­
nie b i l l u  i r l a n d z k i e g o .  Grey 
w niósł odrzucenie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 2 września 1880, godzina 2 m 

35 Losy kredytowe 176’—, Węg. akcye 
kredyt. 255 25, Akcye anglo-austr. 128-30, 
Akcye banku Union 10S 60, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 375 25, Akcye kolei północnej 
245 —, Akcye kolei południowej 80-25, Akcye 
kolei Alfóld 15650, Akcye kolei Elżbiety 
190 75, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 166 —, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 146 —, 
Akcye kolei Rudolfa — •— , Akcye kolei Al­
brechta — , Węg oblig. państw, w złocie
8 6 ’  Galie, oblig. indem n. 97 75, Losy z r.
1864 178'—, Akcye kolei siedmiogrodzkiej 
108 90, Akcye nanku obrotowego — —, Losy 
tureckie 18 60, Akcye kolei węg.-galie.
Akcye kolei państwowej —■—, Akcye banku 
związkowego 13T50, Rubel papierowy 1 '23—, 
Wiedeńskie losy 116 80, Węgierskie losy 112 60, 
Mark uiemieck. —", Węgierska renta 107-60,
Usposobienie słabe.

W iedeń, 2 sierpnia 1880, godzina 4 
minut 38. Akcye kredytowe Anglo
Austr. —'—, U nionsbank Kolej Karola
Ludwika — - ,  Południowa, — •—. Rema 
pap. — •—» Rubel papierowy — , Gal. listy
zastawne 102-20, Gal. indem izacyjne ,
Mark niero , Gal. bank rustykalny 103’—
Los-y z r. 1 8 6 0  Napoleonsdor ,
Pstiosnłdenie —

W iedeń, 3 sierpnia 1880, godz. 10 m. 
43, Akcye kredytowe 373-75, Anglo-austr. 
1.27 75 Akcye banku Union 108 — , Kolej
Ker. Ludw. 273-80. Południowa —• , Na-
poleonsdor 9-36,/2, Rubel papierowy 1-223/*,
Renta p a p .  , Galie, bank hip. — - ,
Gal. oblig. indemn. - , Gal. listy zastaw
banku włość. — —, Losy z  r  188><  ,
Usposobienie wątłe.

Telegram y zbożow e z d. 2 sierpnia, 
Wi e d e ń :  Pszenica 10 75 do 11.50 zł., ży­
to 9 25 do 10 75 zł., okowita pr. 10.000
liter procent 34 75 do 35’— zł.   B u d a
P e s z t .  PszeDica 76 klgr. (na jesień) 10 — 
do 10.05 z ł , rzepak (sierpień — wrzes) 12 60 zł 
B e r l i n : Pszenica żółta (na lipiec—-sierpień) 
202 — żyto — —, spiritus loco 62 20, olej 
rzepakowy 55-— S z c z e c i n :  Pszenica —, 
rzepik — — . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6025, 
olej rzepakowy 72'25, spiritus — Wr o ­
c ł a w :  Pszenica — •—, żyto —- ) owies
 , spiritus — —, kukarudza — , Ko
l o n i a :  Pszenica — •— ,

Odpowisdziainy redaktor: Wladj «Uw Łazlbskl.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
z dniaia 3 sierpnia 1880 o godzinie 7 rano

Barometr 727-9mm. przy temp. 0*C. Psychro­
metr suchy +  16.9 C. Psychrometr wileotnv 4- 
15 8’C. Prężność ęary l'>.7mm Wilgoć 89 ’/ Zachmu­
rzenie 10. Wiatr NW1. Ozor 4. /o’

Temperatura powietrza 13 5 B.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 752 3mm

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a
dnia 3 sierpnia 1880.

Hotel Angie sk i.
Pp. A. Weeber z Sielca. Dr. T Han- 

kiewicz z Czerniowiec. R, Lewkowicz z Po­
dola rossyjskiego.

Hotel George‘a
Pp. P. Połowcow z Kij iwa. Dr. F. Bruna 

z Wiednia. S. Dolański z Baranowa. J  Tara- 
rin z Rossyi.

Hotel Europeiskl.
Pp. L. Morawetz z Wiednia. F. Brzozo w 

ski z Rossyi. E Ciecbowska z Warszawy.
Hotel W arszaw ski, I

Pp. T. Link z Komarna, K. Gretsehel z 
Ropczyc. J. Xawiński z Berlina

Hotel K rakow ski.
Pp. I. Kraus z Sokala. K. Hoffman z Pe- 

czeniźyna.
O d j e c h a l i  z e  L w o w a .

Pp. P. hr. Komorowski do Bilnik. W. 
hr. Ledóchowski do Pcdwołoczysk. E Pawli­
kowski do Siedlisk. M. Protopopoff do Brodów 
J. Smidowicz do Krakowa. K. Wiszniewski do 
Dobrzan A. Zajkowski do Lubeczka. ___

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

Według południka Peszteńskiego.
% Czerniowiec: o godz 9 min. 40 wie­

czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany.

’£  K rakow a: o godz. 5 min. 20 rano
(pociąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

% Podwoloczyttk : (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min 36 po połud­
nia (pociąg mięszany),

■jue Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

Z Pod woloczy sk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) , o godz. 3 min. 
52 po południu (pociąg mięszany.

Odchodzą ze Lwowa.
V, edług południka Peszteńskiego.

Do Czerniowiec : o godz. 6 min. 10 ra­
nt (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o go dz. 
lU min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj); o godz.
6 min. 45 rano.

Do K rakow a: o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowyj ; o godz. 4 min. 
(9 po południu (pociąg mięszany).

Do Podwołoczyzk : ( z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 min 39 w nocy po­
ciąg mięszany): o godz. 12 mai. 32 w po­
łudnie (pociąg mięszany),

Do Podwołoczysk: z dworca lwow­
skiego głównego o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

lennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
f wćw dni# 2 sierpnia 1880

1. A k c y e  za sztukę. „
Kol. g. Kar. I.udw. po 200 zł. m. k. g. 
Kol. lwów. ezer.-jas. po 200 zł. w a. jg 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. N 
Banku kredyt gal. po 200 zł. w. a. J

5L L ts ty  z a s t .  za 100 zł.

•iw . :redyt. galic. 5 pr. w. a. g,
„ 4 pr. w a. g

« n „ 5 pr. okresowe -S 
Bank . hip. galie. 6 pr. w. a. J
Listy dłużne g. '/• kr. wł. 6 pr. w. a. *

aO
8 .  LiM ty d łu ż n e  z# 100 z łr. j»

,ÓV roln. kred. Zakład d la (lal. 3  
Buków. 6 pr. los. w 15 lat ^

4 . O b U g l za 100 zł.

Inctemniz. galic. 5 proc. m. k.
Ooiig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Bożyozki kr. » r. 1873 po 8 pr. w. *.

L o sy  ndasta Krakowa . . .
,  m Stanisławów*

« .  M o n e ty

b u k a t holenaerau  
bukat cesarski . .
£  tpoleondor .
ró ł iin p e ry a ł.....................  . .

rossyjitki srabroy 
1r.g „ papierowy
io j  marek niemieckich .
Srebł-'.
‘‘U*, :, V •» .

ią ó a i

i łr  ' Ir  ■(.

K n r s  g i e ł d y  w l e d e  l i s f e I e  j
z dnia 30 lipca 1880.

•474 50 277 50 
165 168 —
206 -  300 
250 -  254 -

99 -  
92 60

98 ~
91 CO 
98 99 -

101 80 102 80 
102 — 104

płacą żądają.

71.75 71.90
71.75 7190

72.80 72.95 
72.60 78.95

125 .- 1 2 6 -  
132.25 132.75 
133 25 138.75 
173— 173.25 
172.50 173.—

92 -  94 -

97 20 98 20

100 -  

102 -

99
100

1 . D łu g  p a ń s t w a .
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l i s to p a d ..............................
luty-sierpień ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń -lip iee ..............................
kwiecień-październik....................

Losy z roku 1854 p0 250 złr. m. k
n „ 1860 pti 500 złr. w. a. 5 pr.

* 1860 po 100 zł 6 pr
n „ 1864 po 100 zł.
n „ 1804 po 50 zł.

Bonty Oom. p0 42 Hr. austr. .
Listy zastaw, dom u pańatu po 120

złr. 5 proc. .  .........................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne l&Si 5 pr.
Austr. renta zł. nolna od podatku 4 pr.

3 . Oblftfccacye indeiop. 5 pr (za '90 zł. m. k )

Ozech .
bukowiny . . .
Uaiioyi . . . .
Niższej Austryi
Siedmiogrodu.
Węgier .

143.75 144.25 
101.30 101.80 
86.50 86.65

Lwów. Czerń, kolej po 200 zł wa. w er 
J’ow. kul. żel. państw, po 200 zł. mk 
IJoiud. kol panst. po 200 zł. w. a. . 
1. kol. węg. gał, a 200 zł. w arebrze

płacą zadają 
166 75 167 25 
280.25 280.75 
79 50 8 0 -  

142 — 142.75

97 -  
117.25

98 80

104.50 — 
97.75 98 75
97.50 9 8 .-  

i 05.50 106.—
93.50 93.75
94.50 94 75

3 . A k c y e .
19 -  21 -
25 50 27 50

5 41 
5 47 
9 82 
9 60 
1 60 
1 22 

57 40 
99 50
i9 • c

5 53 
5 57 
9 42 
9 73 
1 72 

1 231/* 
58 10 

100 50

I
Bank Anglo-aust. 400 zł emit. zł. 120 128
[nst. kred. dla handlu po 160 złr. . 276,
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 780
(lal. banku hip. p0 200 zł. . . . —
Sal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — 
(lal. zakł. kred. ziemski » 200 zł. . —
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. . 825
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 74 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł.mk. 570
Kol. Cesarzowej Klżbiety po 200 zł . 191
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł. . -
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2445.-
K •«- r ap.fi ,) ™ J, jąo

.75 129 
,90 277. 

790
10

827,
75

-  572 
25 191.

-  2450'
-  77

4 . L t s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla
iiaheyi i Bukowiny w 15 1.6 pr. 95.—

Powsz. austi. zakł. kr.ziem. 5 pr. w sr. 117.—
Cal. zak ar. ziem. Krak los. w 181. 8 pr 101.—

„ „ w 201. 1 pr 106.50
„ „ w 3o 1 51/, pr. 95.50

hal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 92.—
„ . po o proet. . 96.30
„ „ po 5 proct. w

37 latach zwrotne . . . . .  98 30 98 80
(lal. banku hip. po 6 proc. . . . 102.25 102.50
(lal. Zakł. kred. włość po 6 proc. . 103.— 103.50
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. . 104 60 104 80
Węg. Tow ziem. akc po 51/* proc. . 99 50 99.75

„ Zakł. kr ziemsk. po 51/, proc. 102.— 102.25

5 .  O b i i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100zł.]

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 90.25 90.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze . . 85.75 86.— j
Kol. pół. po 100 zł. m. k..................  105.75 106.—

„ „ po 100 zł. w. a....................  101.75 102.25
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr 104.75 105 25 ;

„ „ „ U -  emisyi . . 102.50 103.—
„ Hi. „ . . • 102. 103. - 1
- IV. „ ■ ■ •

Kol. Lwow-Ozer.-Jase. l i i  emis a 300 
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1365 

z r. 1667 
z r  1868 
z r  1872

Weg. gal. kol. a 2o0 złr. 5 proc. w sr

płacą
Leg. łiuua po 16 zł. m. k. 16.50
Losy miasta Krakowa . . 19 80
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a. 40.50
Palfiego po 40 zł. m. k............... 41.25
Fundaeya szpital# Arcyks. Budelfa 18 —
Saima po 40 zł. m. k. . . . .  51 50
St. Gcuois po 4d zł. m. k............ 47.25
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł. w.#.) 26.—
Poż. Tryestu po 100 zł. m k. 125.75

po 50 zł. w. a 65.—
Wali,,teina po 20 zł. ur k. 32.75
Windisihgratza po 20 zł m- k. 42.—

żądają 
17 — 
20 20 
41 — 
41.75 
I 8.0O 
52.— 
47.50 
27.—

3 3 .-  
42 50

7 .  W e k s l e  (ra  3 miesiące)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —.— —. -
Berlin za 100 mark w p. n. . . —
Frankfurt za 100 mark p.....................  —.— ___
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —
Londyn za 10 ft. szt. . . . .  117.85 118._
Paryż za 100 £r.................................... 46.55 46.60

K u r s  r t e t a .
UuLat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona
20-fraukówka . . 
Bossyjski im peryał 
Talar związkowy . 
Srebro .......................

5.54 .-
5 5 4 .-

9.36.50 
9.6S. —

5.55.-
5 .5 5 .-

9.37*50
9.65.—

Z lwowskiej Izby haDdlowej I przem ysłow ej.
Telegrafowany kurs wiedeński

.75

50

3. Losy.
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 
Clarego po 40 zł. m. k.......................
Tow togi. D«.r. na Donata pa 19C /l tn >

91.50
1i z dnia 2 sierpnia 1880 z i et

92.— Jednolity dług państwa w  banknotach 72 _
96.— 96.50 w srebrzo . 73 —.
90.75 9 1 .- Renta w złoeie . . - . 86 65
89.— 89.50 Los17 pożyczki z roku 1860 .................... 130
85.50 8 6 - Akcye banku austro-wogierakiego . 826 _

„ „ kredytow ego.................... 275 25
Londyn . . . .  T , . . .  
Srebro . . .  . .

117 80

175.50 176.50 Napoleondor . . . . . .  
Dukat cesarski men. ....................

9 85
4 4 - 4 5 .- 5 54

105 76 106 25 7 0*̂  T»»r*V 57 75

(5277) SlurUWiUtlUttg 3 1- 15006 
Sm ftonfitrfe beś Mc^es Kramer SńyO 

einer S)ameuflribcr £>anbfung in ^ enl'  
hfrS £iquibirutig ber rtaĄtrnglicf) oń9e!l
melbetcn gorberungen al§: m

1 , bc3 Ak ba S -hn^id pr. 96 fi j- 3L
2., ber girm a Karl Sirzy?.owsi<i pr. ż io fi-  

30 !r., 236 ft. 52 fr. f. fft. @. t
3 , be§ Mas Oppeoheim pr, 372 ft 62 I r , 

550 ft. b8 fr. f. 91. ®. on
4., beg Ludwik Kornbliih pr 234 ft. h 0 If-
5., beS Abraham Elias Offe pr 200 ft. f”1̂ ’
6., be3 A BriiDner pr 413 ft. f. 9̂ - 

mirb gema^ §. 123 Sfonf.
Xagfa^ung auf beri 23 Sluguft 1°°
9Ia^mittag§ um 4 Ut)r angeorbnet, w

<sr

3U bie ©taubiger mittetft biefer Śerof= 
fenttiĄung oorgetaben roerben, mit brm 
Sebeuten, ba§ bie iBertjanblmtg im ©e» 
baube beg Sentberger f. f. 2anbeśgerict)teg 
im y3ureau 2 obgctjattcn merben mirb 
Semberg am 27 Sufi 1880.

®er f. f. &anbeźgcrid)t§ratt) ats ttontur2=
lomiffdr

Brychowslci.
<5292 1 - 3 )  11 d  )  k  L

L . 3346 W  d n ia c h  26 sierpnia, 23 
września i 21 p źdsieruika 1880 każdym la- 
zem o godzinie 10 z rana odbędzie się w 
sądzie tutejszym przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 19 i 20 w Radomyślu 
od Franciszka i Eleonory Wiejsko w uależą-

cveb, celem zaspokojenia wierzytelności Izaka 
Sticglitza w kwocie 3u0 zł

Cena szacunkowa realności pod 1. k. 19 
wynosi 290 zł.

Wadjum 29 zł.; cena szaeunkowa zaś 
rtoluości pod 1. k. 20 wynosi 2190, wadyum 
219 zł. Protokołzastawniczego opisania, osza- 

, cowania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

0. k. sąd powiatowy.
I Radomyśl dnia 17 czerwca 1880.

(5258 1— 3) O b w ie N z c z e u ie .
L. 3484. C. k. sąd obwodowy znosi 

konkurs na majątek Rubina Butterklee z Tar­
nopola 2 stycznia 1880 L. 31 otworzony. 

Tarnopol dnia 8 marca 1880.

(5284 1— 3) O g ł o s z e n ie .
L 1375. Jego Ekselleneya Prezydent c. 

k wyż zego sądu krajowego na mocy §. 301 
ust. post, k*r. dla czwartej zwyczajnej kaden- 
*.yi posiedzeń sądów przysięgłych ua rok 
1880 przy c. k. ądzie obwodowym w P rze­
myślu ua dniu 5 października 1880 o godzi- 
his 9 przed południem rozpoczynającej się, 
zam anował Prezydenta c k. sądu obwodowe­
go Dr Michała Trusza przewodniczącym są­
du przysięgłych a jego zastępcami c. k. rad­
ców sądów krajowych Huberta Freybergers, 
Uypryana Leszczyńskiego, Andrzeja Skalę, 
Emila Leo de Lowenmntb.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Przemyśl dnia 31 lipca 1880.
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(5033 1 - 3 )  E  d  y  Ik t .

1130. C. k. Sąd powiatowy w Radymnie 
przeprowadzi w sprawie Dyrekcyi Zakładu 
kred. włość, we Lwowie przeciw Janowi i Mi­
chałowi Wytrychowskim pto 173 zł. 46 • t. a. 
w. z pn. w dniach 16 września 13 październi­
ka i 17 listopada 1880 zawsze o 10 godzi­
nie rano egzekucyjną licytacyę gospodarstwa 
pod 1. 24 24 w Grabowcu położonego nie- 
stanowiącego hipoteki dłużnika własnego.

Cena wywołania 400 zł.
\vadyum 40 zł.
Resztę warunków wolno w sądzie przej­

rzeć.
Radymno dnia 21 czerwca 1880.

(5163 1—3) Ogłoszenie.
L. 13117. C. k. sąd krajowy w Krako­

wie wzywa każdego, który się znajduje w 
posiadaniu losu pożyczki premiowej miasta 
Krakowa Nr. 6150 na 20 złr. w. a. opiewa­
jącego, aby o tern w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni, licząc, od dnia 
płatności losu c. k. sąd tutejszy zawiadomił 
gdyż w razie przeciwnym powyższy los za 
nieistniejący uznany będzie.

Kraków dnia 18 czerwca 1880.
(5291 1—3) E d f  k t

L. 6940. C. k. Sąd powiatowy w sprawie 
Samuela Hutlera przeciw Huatowi K;cełuk 
pto 100 złr. w. a. sprzedaje na dniu 16go 
sierpnia, 16 września i 27 października 1880 
realność pod 1. k 106 w Luczy położonej, 
na 140 zł. oszacowanej pod warunkami w 
aktach sądowych się znajdującemi.

Peczeniżyn 18 marca 1880.
(5271 1—3) E d y k b

L. 1938. C. k. Sąd powiatowy w Tur- 
Cr zawiadamia niniejszem, ża na zaspokoje­
nie pretensyi Dyrekcyi Zakładu kred. włość, 
we Lwowie przeciw Wasylowi Semec pto 
100 zł. a. w. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach 24 sierpnia, 24 września 
i 24 października 1880, każdym racera o go­
dzinie 9 przed południem egzekucyjna spize- 
daż realności pod 1. k. 84 rep. 81 w Woł- 
czem położonej z tern, iż na pierwszych 
dwóch terminach realaość ta tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej zaś na trzecim tuk- 
że poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Z c. k. Sądu powiatowego

Turka dnia 12 kwietnia 1880.
(5272 1 - 3 )  »! 4  y  k  Ł

L. 2214. C. k. Sąd powiatowy w T ar­
ce zawiadamia niniejszem, iż na zaspokoje­
nie pretensyi Dyrekcyi zakładu kredyt włość, 
we Lwowie przeciw spadkobiercom po śp. 
Michale Matyczowskim, Mykiecie, Ttresie i 
Kasi Matyczowskim z m iJ.jsca pobytu niewia­
domym, przez kuratora Iwana Syhla&ika pto 
1&0 zł. a. w. z pn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach 24 sierpnia, 24 września 
i 24 października 1880 o godzinie 9 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realności 
pod 1. k. 19 rep. 3 i  w Dniestrzyku dubo- 
wym położonej z tem, iż na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej zaś na trzecim tak­
że poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
O tem zawiadamia się nieobecnych 

pozwanych z tem, iż im wolno jest innego 
zastępcę sobie wybrać i o tem tutejszy sąd 
zawiadomić , gdyż inaczej złe skutki z tąd 
wyniknąć mogące, sami sobie przypiszą.

Turka dnia 12 kwietnia 1880.
(5285 1—3) Obwieszczenie.

L. 5036. Celt-m zaspokojenia wierzytel­
ności w kwocie 230 zł. z pn. rozpisuje sąd 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 16 
na Przekopaniu w Przemyślu położonej, dłu­
żnika Piotra Pasztetuika własnej w dniu 27 
sierpnia, w dDiu 24 września i w dniu 27 
października 1880 zawsze o godzinie 10 ra­
no tutaj w drodze publicznego przetargu od­
być się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwo­
tę 315 zł. wyprowadzona, zakład wynofi 50 
zł. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeezonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze, zaś 
wykaz hipoteczny w tusądowym urzędzie h i­
potecznym.

O czem się interesowanych, zaś możli­
wych niewiadomych wierzycieli na ręce ku­
ratora adw. Dra Łużeckiego zawiadamia.

C. k. miej. del. Sąd powiatowy
Przemyśl 7 czerwca 1880.

(5027 1— 3) E d y k t .  L. 1126.
C. k. Sąd powiatowy w R,dymnie prze­

prowadzi w sprawie Dyrekcyi Zakładu kre­
dytowego włościańskiego we Lwowie przeciw 
Jurkowi i Annie Łopuszańskim pto 150 zł. i 118 
zł. 25 ct. a. w. z pn. w dniach 22 września, 
26 października i 24 listopada 1880 zawsze o 
10 godz. rano egzekucyjną licytacyę gospo­
darstwa pod 1. 233 w Sośnicy położonego, 
niestanowiącego hipoteki dłużnika własnego.

Cena wywołania 600 zł.

Wadyum 60 zł.
Resztę warunków wolno w sądzie przej­

rzeć.
Radymno dnia 20 czerwca 1880.

(5028 1 - 3 )  E  «. y k  t.
L. 1127. C. k. Sąd powiatowy w Ra­

dymnie przeprowadź, w sprawie Dyrekcyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciw Wasylowi Pukiełka pto 
178 zł. 33 ct. a. w. z pn. w dniach 14go 
września 12 października 110 listopada 1880, 
zawsze o 10 godzinie rano egzekucyjną licy­
tacyę gospodarstwa pod 1. 48 w Sośnicy po­
łożonego nie stanowiącego hipoteki dłużnika 
własnego.

Ceua wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków wolno w sądzie przej­

rzeć.
Radymno dnia 21 czerwca 1880.

(5288 1—3) E d y k b
L. 72. C. k. sąd powiatowy w Leżajsku 

oznajmia, że dnia 24 sierpnia, 24 września 
i 26 października 1880 każdym razem o go­
dzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. k. 40 w Dem- 
bnie położonej, na 665 złr. w. a. oszaco­
wanej.

Zakład wynosi 66 zł. w. a.
Warunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Z c. k. sądu powiatowego

Leżajsk dnia 30 kwietnia 1880.
(4992 1—3) E  d y k t.

L. 23181, C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem podaje do powszech­
nej wiadomości, iż w sprawie spadkobier­
ców Jakóba Hechta jako to: Eliasza, Moj­
żesza i Dobrisch Horowitzów przeciw Janowi 
Papee pto. 1000 złr. a. w. z pu. celem za­
spokojenia sumy pożyczkowej 1000 złr. a. w. 
z odsetkami po 2 ud sta miesięcznie od 1 
marca 1875 bieżącemi i kosztami egzekucyi 
w kwocie 10 zł 23 ct. a. w. uchwałą tut. 
sądu z dnia 10 marca 1877 Nr. 12595 
pizyznanemi, tudzież kosztów obecnie przy- 
znasemi w um arkowauej ilości 53 zł. 67 ct. 
w. a. na rzecz spadkobierców Jakóba H ^ h ta  
jako to: Eliasza, M jżesza i Dobrisch Horowit­
zów po przeprowadzaniu dwu pit>r« szych sto­
pni egzekucyi egzekucyjną sprzedaż realności 
po d l. 84*/* we Lwowie położonej, dłużnika 
Jana Papee własnej a pretensyi ty .hże spad- 
kobier ów Jakóba Hechta w kwocie 1000 
złr. a. W. z pu. za hipotekę służącej, pod 
następującymi Hamakami licytacyjnymi:

1) Li jtacya U odb dzie się w lwow­
skim c. k. lądzie krajowym w 3 termie ach 
tj. dnia 23go wrześaia 18c0, daia 28go p»ź- 
aziernika 1880 i dnia 25 listopada 1880 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

2) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa tejże realności to jest kwota 
10779 złr. 59 ct. w. a., niżej której realność 
ta na powyższych terminach sprzedaną 
nie będzie.

3) Chęć kupienia mający ma przed 
rozpoczęciem licytauyi złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako wadyum 10 % od ceny 
szacunkowej, to jest kwotę 1078 zł. a. w. w 
gotówce, w książeczkach galic. kasy oszczę­
dności, lub też w papierach publicznych 
z kuponami jeszcze niepłatnemi, wedle k u r­
su w ostatnim przed licytacyą wydanym 
numerze urzędowej „Gazety Lwowskiej", li­
cząc i tylko wadyum najwięcej ofiarującego 
będzie zatrzymanem i w cenę kupna wliezo- 
nem, zaś wadya innych licytantów, tymże 
po odbytej licytacyi zwrócone zostaną.

Resztę warunków licytacyjnych, eks­
trakt tabularny i akt oszacowania realności 
wolno clięć kupienia mającym przejrzeć w 
registraturze sąr u tutejszego.

O tem zawiadamiamy strony spór wio­
dące jako to: spadkobierców Jakóba Hechta 
a m anowieie: Eliasza, Mojżesza i Dobrisch 
Horowi-.zów tudzież Jana Papee, jako też 
następujących wierzycieli hipotecznych a to: 
fundusz indemaizacyjuy na ręce c. k. Pro- 
kumtoryi Skaibu, fundusz religijny na ręce 
c. k. Prokuratoryi Skarbu, niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Antoniego Langera, 
Wincentego Białoskórskiego, Antoniego Ziel- 
kiewicza, Józefa Kuczyńskiego, Józefa Zabo­
rowskiego, Maryaunę Jorczyńską czyli Tor- 
czyńoną, Ludwika Domaźyrsikirga, Wiktora 
Rozwadowskiego, Hermana Berkc, Zygmunta 
Hermmna, Edwarda Kopeckiegc-, Mikołaja 
Lipińskiego, dcm handlowy ILiusner & Vio- 
land, Simona Sochackiego, Franciszka Fritza, 
Lieba Fegera, Jana Lubina, Różę i Eugenię 
Krzyżanowskich i Karola Titza jako poprze­
dniego właściciela sprzedać cię mającej real­
ności, wszystkich przez edykta i równocześnie 
ustanowionego kuratora w osobie adwokata 
Dr. Góreckiego z substytucyą adwokata Dr. 
Rogalskiego dalej galic. kasę oszczędności we 
Lwowie, Michała Tustanowskiego, Chsnę 
Mundową, Pinie Lo&cha, W itta Bernsteina, 
Kalik',tu Krzyżanowskiego, pierwsze ogólne 
stowarzyszenie urzędników austryacko-wę- 
gierskiego Państwa na ręce Dyrektora tegoż 
stowarzyszenia we Lwowie, Izaaka Hildesa, 
Wysoki Skarb podatkowy na ręce c. k. Pro­
kuratoryi Skarbu we Lwowie, Jana Chiliń- 
skiego, Józefa Barucha Buchstaba, wreszcie 
tych którzyby w ogóle jakie prawo do cię­

żącej jak n. 75 cn. resztującej eehy kupna 
mieć mogli i w ozy-tkieh tych L tórzyby po 
dniu wydania wycągu tabularnego sprzedać 
się mającej realności tj. po dniu 6 kwietnia 
1880 prawo rzeczowe na sprzedać się mają­
cej realności uzyskali, lub którymby uchwała 
licytacyjna i następne uchwały t  jakiejkol­
wiek bądź przyczyny wcale nie lab w ia- 
leżytym czasie doręczonąjbyc nie mogła rów­
nież przez wyżwspomnionegu kuratora adw. 
Dr. Góreckiego i edykta z tem dołożeniem 
zawiadamiamy, że stosownie do dekr. nadw. 
z 16go czerwca 1847 Nr. 20313 i cyrk. gub. 
z 3go lipca 1847 Nr. 419/8  dalsze zawia­
domienie tych wierzycieli nastąpi.

Lwów dnia 12 czerwca 1880.
(5185 1—3) E  d  j  k  U

L. 22732. O. k. sąd krajowy Lwowski 
rozpsuje niniejszem w sprawie egzekucyjnej 
Józefa Standa przeciw Janowi i Ludwice 
Jarosiewiczom o 2000 złr. z pn., celem za­
spokojenia sumy dłużnej 2000 złr. a. w. 
z odsetkami zwłoki 12 prc. od dnia 11 stycz­
nia 1878 bieżącemi, kosztami 11 złr. 62 ct. 
a. w, już przyznanemi i obecnymi w kwo­
cie 21 zł. 42 ct. a. w. na podstawie warun­
ków ułatwiających do protokołu z dnia 18 
maja 1880 do 1. 22782 przedstawionych, eg­
zekucyjną publiczną sprzedaz realności pod
1. 126*/* we Lwowie pc łożonej, wedle Dom. 
129 p. 58 n. 17 haer. Jana i Ludwika Ja- 
rosiewiczów własnej pod następującemi wa­
runkami;

Sprzedaż ta odbędzie Bię w jednym 
tylko terminie tj. dnia 15 października 1880 
o godzinie 11 rano w saii rozpraw ustnych 
tut. sądu, a to nawet niżej ceny wywołania 
3795 złr. 65 ct. a. w. za jakąkolwiek bądź 
cenę.

Wadyum wynosi 380 złr. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w ts. 

registraturze.
O czern się obie strony i wierzycieli 

hipotecznych, zaś tych, którzyby po dniu 7 
lutego 1879 do tabuli weszli, lub którymby 
ta uchwała lub późoiejszo doręczone być 
nic mogły, do rąk. kuratora adw. Dr. Jam iń- 
skiego zawLdsmia.

Lwów 10 lipca 1880.
(5275 1—3) E  d  y  k  t .

L. 2395. 0. k. sąd powiatowy w Woj- 
niłowie ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Iw ..nowi Hanycz i nieletu ej Anny 
Ha.ujcz o 76 złr. 4 ct. a. w. niezuait-go z 
miejsca pobytu Iwana Henycza, że ustano­
wił d l1 niego kuratorem Bazylego Herm - 
nortsziego z Wojuiłowa i temuż uchwalę li- 
cytacyi realności pod 1. koas. 283 lep. 66 
w Wejuiłowie w terminach 14 lipca, 11 sier­
pnia i 15 września 1880 dozwalającą dorę­
czył, polecając mu oraz, by do przypisu §. 
512 spr. a/w. Bię zastosował.

Wojuiłów 25 lipca 1880.
(5262 1—3) E  d  y  k  U

L 6093. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podsje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 100 zł. w. a. zpn.  na rzecz 
Jona Łotockiego odbędzie się dnia 17 czer­
wca, 15 lipca i 19 sierpnia 1880 o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika Jerzego i Anastazyi Szyr- 
skich czyli Szczyrskieh pod 1. sp. 463 w Tar­
nopolu położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej.

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na powyższych terminach sprzedaną nie 
będzie, 1140 zł. 35 ct. w. a.

Wadyum 114 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 26 

kwietnia 1880 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała względem dozwolenia li­
cytacji z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być ma mogła ustanowiono kuratorem ad 
actump. adwokata dr. Łuczaków skiego,a zastę­
pcą tegoż p. adw. Dr. Horowitza.

Tarnopol dnia 26 kwietnia 1880.
(5268 1—8) E  d  y  k  t .

L. 4Ł04. C. k. sąd powiatowy w Nu- 
wymtargu zawiadamia, że celem zaspokojenia 
pretensyi Adolf* Lilienthaln w kwocie 33 zł. 
w. a. z pn. odbędz.e się przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę gospodarstwa giun- 
toweg-. poi 1. 67. w Chabówce położonego, 
ciała tabularnego niestanowiącego, składają- 
i*i go się z ^budynkó w i giuntu, l s zagredy,
5 morgów 748 kw. sąż. < bs jm ująugo Jędrzeja 
Werwy własnego a to w dniach 2 sierpnia, 
12 września i 11 paźdz;-rnika 1880, każdym 
razem o godzinie 10 z. rana w gmachu są­
dowym.

Cena wywołania wynosi 620 zł. w. a.
Warunki licytacyjne, ora* ak t najęcia i 

oszacowania są wyłożone do przejrzenia w 
ts. reg straturze.

No wy targ dnia 27 ozerwca 1880.
(5270 1—3) E d y k t

L. 1937. C. k. sąd powiatowy w Turce 
zawiadamia niniejszem, iż na zaspokojenie pre­
tensyi dyrekcyi zakładu kredytowego włoś­
ciańskiego we Lwowie przeciw Huatowi i 
Olesi Roman pto. 100 zł. w. a. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym w dniach 24 
sierpnia, 24 września i 24 październik* 1880 
każdym razem o godzinie 9 przed południem

egzekucyjna sprzedaż połowy realności pod 
r. n. 17 rep. 17 w Wołczem położonej z tem, 
iż na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 
na trzecim te m in is  także poniżej tej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Z e. k. sądu powiatowego.

Turka dnia 12 kwietnia 18S0.
(5289 1— 3) L. 924.

Ogłoszenie licytacji.
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Wojciecha Klisia w 
ilości 1 zł. z pn. w drodze egzekucyi przez 
pnbliczną licytacyę sprzedaną będzie realność 
gruntowa Nr. 265 w Kamesznicy do dłużni­
ka Janc Klisia, należąca, w trzech terminach 
24 sierpnia, 23 września i 28 października 
1880 każdym razem o godzinie 10 rano w 
biurze sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania wynosi 150 zł. a wa- 
dynm 15 zł.

Milówka 5 maja 1880.
(5293 1 - 3 )  E  4  y «t «.

L. 3476. W dniach 26 sierpnia, 23 
WTześaia i 21 październik:* 1880 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w sądzie tutejszym przymusowa pu­
bliczna sprzedaż idealnej połowy realności 
pod ) k. 2 w Radomyślu położonej, Józefa 
Szlajbra własnej, a to na zaspokojenie wie­
rzytelności Franciszka Gardulskiego w kwo­
cie 157 zł.

Cena szacunkowa całej realności wy­
nosi 350 zł

Wadyum 35 zł.
Protokół zastawniczego opisacnia, osza­

cowania tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
fi domyśl 16 czci-wca 1880.

(5290 1 - 3 )  E  (I y  k  u
L. 6271. W celu zaspokojenia pretensyi 

Getzla Heitlera w kwocie 93 zł. w. a. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym na dniu 13 sier­
pnia, 16 września i 26 października 1880 o 
godzinie 9 rano publiczna sprzedaż realności 
Nr. c. 224 w Luczy położonej Dmytra Fedo- 
nyn własnej nieintabulowanej.

Peczeniźyń 26 grudnia 1879.
(5010 1—3, E  d  y  b  t .

L. 10967 C. k. sąd obwodowy dla 
spraw we.slowyeh w Sau borze wzywa po­
siadacza zgubionego wekslu dtto. Staremtaeto 
14 li topada 1875 na 70 cłr. a. w. przez 
Antoniw o daehlę i Jana Staneckiego tia&k- 
eeptowauego, płatnego w Staremmieście za 
miesiąc od daty aby takowego tutejszemu 
sądowi do dni 45 licząc cd ogłoszenia edyk- 
tu przedłożył, gdyż w przeciwnym razie po 
upływie tegoż terminu rzeczony weksel jako 
nieważnym zostanie

Sambor 7 lipca 1880.
(5269) O g l o i t i e n l e .

L. 42. C. k. sąd powiatowy zawiada­
mia, iż złożone u niego zostały do powszech­
nego przejrzenia uzupełnione arkusze posia­
dania i inne ak<a służyć mające do założe­
nia księgi gruntowej dia gminy „Kadcza".

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w c. k. 
sądzie powiatowym, lub przed komisarzem 
hipotecznym dnia 4 sierpnia 1880, w którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzić bę­
dzie.

Stary-Sącz dnia 30 lipca 18b0.
(5296) Oglouzenie.

L. 1085. Dochodzenia miejscowe w ce­
lu założenia księgi gruntowej w gminie ka­
tastralnej Stodułki z kolonią Ebenau powia­
tu sądowego Gródeckiego rozpoczną się dnia 
12 sierpnia 1880.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszy =tko przytoczyć co dla wyjaśnienia 
lab ochrony swych praw za etósowne uzna.

Lwów dnia 28 lipca 1880.
(4708 2—3) Sc d j  U  U

L. 30287. Stos wnie do dekretu nadw. 
z 1 m rja 1837 I. 199 i 6 stycznia 1842 1. 587 
wzywa c. k. sąd krajowy niewiadomych 
właścicieli dokumentów w nr/yl* głyin spisie*) 
poszczególnionych przeszło lat 30 w depozy­
cie sądu piztchowanych aby w przeciągu 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu podania o wydanie tych dokumentów, 
wykazując prawa swe do takowych do sądu 
tutejszego tem pewniej wnieś)', -leże po u- 
pływie terminu, edyktem tym oznaczonego 
wykazane d kumenta z depozytu wyięte i 
oddane będą registraturze sądowej, celem 
dahzego onych przechowania bez wszelkiej 
odpowiedzialneści skarbu państwowego.

Szczegółowy spis dokumentów przej­
rzany być może w registraturze sądu krajo­
wego.

C k. ad krajowy
Lwów dnia 3 lipca 1880.

*) Powyżej powołany epis dokumentów 
zamieewzony j /s t  w dzienniku urzędowym 
„Gazetv Lwowskiej" z dnia 2 s.erpnia 1880 
Nr. 175.



(5249 2—8) E d j k L
L. 29433. C. k. sąd powiatowy miejsko- 

delegowany Sec*. I  we Lwowie podaje niniej- 
8zem do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności 500 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się w dniach 9 i 16 września 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano w kancela- 

c. k. notaryusza p. Kwaś .ickiego jako 
komisarza sądowego na rzecz deklarowanych 
8padkobierców po Jakóbie Hecht a to Elia­
sza Mojżesza Dobnscha Horowitzów publi­
czna licytacya sumy 2000 zł. w. a. z pn. na 
fzecz dłużnika Józefa Stroh w sianie bier­
nym połowy realności pod 1. 215 s/4 wedle 
Dom. 80 pag. 336 n. 29 on. intabulowanej.

Ha piewszym terminie powyższa suma 
tylko za lub wyżej ceny wywołania na dru­
gim zaś terminie za jakąkolwiek cenę sprzę­
t ą  zostanie.

Cena wywołania stanowi 200 zł. w. a.
Waayum wynosi 10°/0 czyli kwotę 200 

zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi, jakoteż wy­

ciąg tabularny mogą chęć kupienia mający 
w registraturze sądu tutejrzego przejrzeć, 
Ittb w odpisie podjąć.

Kuratorem dla tych wierzycieli, którym, 
^y po wydaniu wyciągu tabularnego t. j. po 
dniu 27 listopada 1878 prawo zastawu na 
sumie sprzedać się mającej uzyskali, ustano­
wiony jest adw. Dr. Rares z substytucyą 
adw. Dr. Raabe.

Lwów dnia 9 lipca 1880.
(5235 2—3) Obwieszczenie.

L. 28554. Celem zabezpieczenia dosta­
wy kamienia tłuczonego i żwiru rzecznego 
dla gościńców państwowych w Stanisławow­
skim okręgu budowniczym w dwóchletaim 
°kresie 1881, 1882, odbędzie bię na dniu 13 
sierpnia 1880 w c. k. Starostwie Stanisła- 
Wowskiem publiczna licytacya przez składa­
n e  pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1881 wynosi dla tra­
ktu Brzeżańskiego 2284 metrów sześciennych
w cenie . . . 7360 zł. 89 ct.
dla traktu Podbeskidzkiego
605 metrów sześciennych
w cenie . . • 1266 zł. 17% ct.
dla traktu Rożniatowskiego
W ilości 130 metrów w cepie 201 zł. 95 ct.
r&zem w cenie fiskalnej . 8829 zł. 01% ct.

Bliższe warunki licytacyi jak niemniej 
Wykaz przestrzeni, na które materyał ten 
ma być dostarczony, przejrzane być mogą 
W c. k. starostwie w Stanisławowie, gdzie 
także oferty zaopatrzone marką stemplową 

50 centów i w wadyum 5 odsetek od sumy 
fiskalnej wynosić mające, z wyrażeniem ce", 
hietylko cyframi ale także i literami w po­
wyższym terminie najpóźniej do 12 godziny 
W południe, wnieś one być mają.

Oferty nieułożone według wzoru w §. 
^6 warunków licytacyjnych uwidocznionego, 
lub niepodane w terminie oznaczonym, nie 
będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 15 lipca 1880.

L. 3809. (5053 2—3)
Ogłoszenie licytacyi.

Ze strony c. k. sądu powiatowego w 
Brzeżanach, wyznacza się do przymusowej 
1'cytacyi realności pod 1. 17 i 18 w Brzeża- 
hach, w księdze Tom. Dom. II i IV, slron. 
194 i 35 zapisanych, wedle Dom. IV i VI, 
8tr- 214 i 107 poz. 9 i 11, wl. dłużnika Dr. 
Joachima Hordyńskiego własnych celem za- 
upokojenia wierzytelności c. k. uprzyw. galic. 
akcyjn. Banku hipotecznego 396 zł. 90 ct. 
396 złr. 90 ct. i 3934 złi. 9 ct. a. w., trze­
ci ostatni termin na dzień 25 sierpnia 1880 
godzinę 10 rano pod naslępującemi ułatwia- 
jącemi warunkami:

1) Cenę wywołania stanowi war­
tość realności przy udzieleniu pożyczki 
bankowej przyjęta w sumie 15000 zł. a. w.

2) Każdy z licytujących winien przed 
r°zpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi­
k i  licytacyjnej jako zakład 6/i00 ceny wy­
wołania 15000 złr. to jest sumę 750 zł. bądź 
W gotowiźuie, bądź w książeczkach gali­
cyjskiej kasy oszczędności, bądź w gHhcyj- 
8kięh obligacyach indeminiza yjuych lub też w 
obligacytch długu państwa, Rlbo też w listach 
^staw nych galic. towarzystwa kredytowego 
2'erusk ego, c. k. uprzyw. austryackiego Ban- 
*u narodowego w Wiedniu.

Obligacye, listy zastawne i listy hipo­
teczne oblicz ,ne będą według kursu tychże 
ogłoszonego w ostatnim przed licytacyą Qu" 
merze urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
1 w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone w cenę kupna wli- 
czouem zostanie, zaś wadya innych licytują­
cych po zakończeniu licytacyi będą im zwró-

3) Nabywca będzie obowiązany w prze-
cj4gu 30 dni po doręczeniu mu uchwały są- 
*j°wej, akt licytacyi prawomocnie zatwier­
dzającej, wykazać się przed sądem, iż wszel-
*le z tej realności zachodzące należytości 
r z%dowe, którym według ustawy pierwszeń­
stwo przed wierzycielami hipotecznymi przy­
służą, zaspokojone zostały, a względnie że
ąkowe w złożonem wadyum lub też w kwo-

Cl® na ten cel do depozytu sądowego złożyć

sie maiacei zabezpieczenie znajdują, tudzież 
e* wfCzytelność c. k. uprzywilejowanego 

galicyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego 
■ f  wszystkiemi przynależytościami do kasy 
togoż Banku hipotecznego w zupełności za- 
nłfc-ł lub też po opłaceniu zaległych nale­
żności tegoż Bauku przyzwoleme Banku na 
pozostawienie reszty wierzytelności banko­
wych przy hipotece licytowanych realności

uzyskaL nabywcę czy to na za-
gDokoienie w z g lę d u  zabezpieczenie należy- 
to sd  rządowych użyta, czy to e. k uprzyw. 
galicyjskiemu akcyjner u Bankowi hipotecz­
nemu w gotowiźnie zapłacona, czy też przez 
ten^ Bank przy realnościach pozostawiona 
uważana będzie jako na poczet ceny kupna

UiSZCT 8 Resztę ceny kupna , jaka po odtrą­
ceniu wadyum w gotowiźnie złożonego , za- 
nłaconveh należytości rządowych lub sumy 
do depozytu sądowego dla ich zabezpiecze- 

? L , L i  i sumy c. k. uprzywilejowane- 
mn .S c risk iem u  akcyjnemu Bankowi hipo­
tecznemu rzeczy w i ście zapoconej lub przez 
enże Bank przy hipotece licytowanych re­

a l i ś c i  pozostawionej, będzie jeszcze należa­
ła  winien nabywca w przeciągu dni 30 po 
doręczeniu mu uchwały sądowej, porządek 
zaspokojenia wierzycieli hipotecznych pra­
womocnie ustanawiającej do depozytu sądu 

™ t„orpoo w Brzeżanach złożyć, lub też 
wedłu postanowienia tego sądu zapłacić — 
T doióki to nie nastąpi, od tej reszty ceny 
knnna procent po sześć od sta półrocznie z 
eóry od dnia objęcia realności w swe fi­
zyczne posiadanie do depozytu rzeczonego

8%dU w S ) 0, jednak będzie nabywcy wzglę­
dem zapłacenia tej reszty ceny kupna ułó­
ż c i e  z przekazanymi do zapłaty wierzy- 
delam i tudzież z hipotecznym dłużnikiem, 

'dlań jaka kwota pozostała; lecz w 
takim razfe będzie' nabywca w po-
wyższm terminie dowieść przed sądem za-

Wart‘18W ^ , S S r  hipoteczne, którychby 
nrzed umówionym terminem wypowiedzenia
P ™ Jiele przyjąć nie chcieli, winien na- 

p 5 S  i w -ai-rę ceny kupna na
siebie p rz jją ć ^ (a winieQ będzjft celtm

doręczenia mu uchwał sądowych miejsce 
zamieszkania sądowi wcześnie wska­

z a ć a  gdyby w Brzeżanach me mieszkał, 
tvm celem pełnomocnika w Brzeżanach stale 
mieszkającego ustanowić i tegoż sądowi o- 
znajmić, inaczej przybicie każdej doręczyć 
s ię  mają"ej uchwały za kratami Sądu, jako 
doręczenie do rąk własnych uważaneui bę- 
d*ie- j j

6) Skoro się nabywca przed sądem wy­
każe, że 4 warunku dopełnił, oddane mu 
będą na jego żądanie i koszt kupienia rea - 
ności w fizyczne posiadanie, a gdyby się z 
tem żądań em nie zgłosił, uważane będzv 
objęcie realności w fizyczne jego posiadanie, 
jako z dniom wykazania się z dopełnienia 4 
warunku dokonane i od tego dnia wszeltie 
z posiadaniem realności połączone docho y, 
tudzież wszelkie ciężary i niebezpieczeństwo 
na nabywcę przejdą, jakoteż procenta oa 
reszty ceny kupna liczyć się będą.

Zarazem wydanym będzie n a b y ty  na 
jego żądanie dekret własności, z mocy któ­
rego tenże za właściciela kupionych realno 
ci jednakże tylko wtedy zaintabujowanym 
zostanie, jeżeli równocześnie nastąpi na jeg 
koszt zaintabulowanie obowiązków w ustępi ■ 
5 niniejszych warunków wy rażony c'i w sta­
nie biernym realności I. 17 i 18 w Brzeża­
nach, przycztm wszystkie na tych realnos- 
eiaeh zabezpieczone prawa i wierzytelności 
z wyjątkiem ciężarów gruntowych i wierzy­
telności, kióreby c. k. uprzyw. gal. akcyjny 
bank hipoteczny, lub inuy wierzyciel jrzy  
hipotece tych realności pozostawił wyrk«ta- 
bulowane i na cenę kupna przeniesione będą.

7) Wszelkie z przeniesieniem własn ś- 
ci i z intabulacyą połączone należytości i ko- 
geta winien nabywca bez potrącenia onych 
z ceny kupna w  zupełności ponieść.

8) Wrazie niedopełnienia któregokol­
wiek z powyższych warunków nabywca utraci 
wadyum i wszystkie na poczet ceny kupna 
wypłacone kwoty, które na zaspokojenie wie­
rzytelności hipotecznych przypadną, a nadto 
realności te w drodze reliejtacyi na koszt 
i stratę nabywca w jednym tylko terminie 
ja  jakąkolwiekbądź cenę sprzedane będą, a 
prócz t  go nabywey za wszelkie szkody przez 
niedotrzymanie warunków wyrządzone, całym 
swoim majątkiem odpawiedzi&lnym się stanie.

9) Realności powyższe zostaną na tym. 
terminie także poniżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiekbądź cenę sprzedane-

O tem zawiadamia się e. k. uprz. gal. 
akc. bank hipoteczny we Lwowie, c. k. uprz. 
,-al. zakład kred. włoś., Dr. Joachima Hor­
dyńskiego, Gustawa Wiśniewskiego, świetną 
e. k. Prokuratoryę skarbu imieniem wysokie­
go skarbu państwa, świetny c. k. urząd po­
datkowy w Brzeżanach, świetną zwierzchność 
gminną w Brzeżanach, Emilę Chełmińską, 
Arona Leibę Redlioh, Dawida Goldschmid, 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Augusta 
Nestorowicza, oraz wierzycieli, którymby n i ­

niejsze postanowienia doręczonem być nie 
megło, lub którzyby po dniu 28 kwietnia do 
tabuli weszli, do rąk kuratora p. Madejskiego 
i edykta.

Brzeżany dnia 19 maja 1880 
(5253 2— 3) E d y  k t .

L. 28754. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza niniejszem, że celem zaspokojenia 
kwoty 20u0 złr. w. a. z 6% odsetkami od 
dnia 1 sierpnia 1876 bieżącemi kosztów eg­
zekucyjnych 18 złr. 98 ct., 3 zł., 3 zjr  15 
zł. 86 ct,, 20 zł., 7 zł., 18 zł. 27 ct.. 7 zł 
21 ct. i 6 zł- 6 ct. w. a. odbędzie sir przy­
musowa licytacya realności pod 1. k. b21 % 
Wacława i Maryanny Teichmanów własnej 
na rzecz konwentu OO. Bazylianów we Lwo­
wie a to na jednym terminie w dniu 7go 
września 1880 o godzinie 10 z rana w gma­
chu c. k. sądu krajowego we Lwowie.

Cena wywoł .nia wynosi 6000 złr.” w. a
Wadyum 600 złr. a. w.
Na tym terminie wspomniona realność 

i poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie 
jednakie nie niżej kwoty 6000 złr w ».

Akt oszacowania, wyciąg tabu lart” i 
resztę warunków, można przejrzeć ,r tui. 
sądowej registraturze, albo przy licytacyi.

O tem zawiadamiamy wszystkie strony 
interesowane, i wiadomych wierzycieli do 
rąk własnych zaś Maryanuę Boczkowską z 
życia i miejsca pobytu niewiadomą, do rak 
poprzednio uchwałą z dnia 7 grudnia 1877 
1. 62234 ustanowionego kuratora p adwo­
kata Dr. Semilskiego z substytucyą’ , ad­
wokata Dr. Berlinera edyktem, tych wresz­
cie, którzyby dopiero po dniu U  września 
1877 t. j. po dniu wystawienia w ye>ffU hi­
potecznego prawo hipoteki na n0 wvźszei 
realności nabyli, lub którymby bądź u ~hwa­
ła obecna, bądź którakolwiek z późniejszych 
w tym przedmiocie wydanych uchwał na 
leżycie doręczoną nie została, do rąk poprze­
dnio dla nich uchwałą z dnia 7 irm lnia
1877 1. 62234 ustanowionego kurK a p. 
adwokata Dr Hryszkiewicza z substvhicva 
p. adwokata Dr. Balko i edyktem. 7

Lwów dnia 3 lipca 1880.
(5157 2 - 3 )  £  d  y  k  t .

L. 32188. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie wi&domo czyni, że w dal­
szym teku egzekueyi na zaspokojenie pre­
tensji adw. Dr Antoniego D ąbezańsk^o  
430 złr. w. a. z odsetkami pc 6 °y 0d 25 
lutego 1863 bieżącemi tudzież kosześmi sa- 
dowem 11 złr., 3 zł. 60 ct. egzekucy nenii 
5 złr. 80 ct., 5 złr. 87 ct. w. a. już przy- 
znanemi wre=zeie dalszemi kosztami licyta­
cyi które się w ogólnej kwocie 25 złr. 86 ct. 
w. a. przyznaje egzekucyjna publiczna licy­
tacja

1) połowy z % części realności więk­
szej pod 1. 292 %

2) połowy z % części całej realności 
pod 1. 292 %

3) połowy gruntu do realności pod 1. 
292 %  należącego z wyjątkiem 148 sążni 
kwadr, do małż. Laskowskich należących 
Ludwika i Anny .Schramek własnych, po­
wyższej pretensyi za hipotekę służących i 
już oszacowanych pod następującemi warun­
kami dozwoloną została:

I. Za cenę wywołania stanowi się su­
ma 2832 złr. 17 % ct. w. a.

II. Nabywca będzie obowiązany jedną 
trzecią część ceuy kupna w 14 dniach po 
przyjęciu aktu licytacyi do wiadomości są­
dowej zaliczeniem wadyum do depozytu są­
dowego złożyć, poczem mu fizyczne posia­
danie kupionej realności wydantm będzie; 
resztę tj. dwie trzeci częś. i ceny kupna z 
procentem po 6 °/0 od dnia oddania lizycz 
nego posiadania liczyć się mąjącemi, winnien 
będzie nabywca w stanie biernym kupionej 
realności zabezpieczyć; a w 14 duiach po 
prawomocności tabeli płatniczej te %  części 
ceny kupna wraz z odsetkami na rzecz by­
łych właścicieli w gotowiźnie do depozytu 
sądowego złożyć, poczem mu dekret włas­
ności wydanym będzie i intabulowane cięża­
ry wykreślone zostaną-

III. Do tej licytacyi wyznacza się dwa 
te mina a mianowicie na dzień 21 września 
18K0 o guóz. 10 przed połud. i 19 paździer­
nika 1880 godzina 10 przed południem, na 
któiych rea.nuść powyższa tylko wyżej ceny 
szacunkowej, lub przynajmniej za takową 
sprztdaną będzie.

Gdyby o tych dwóch terminach po­
wyższa realność przynajmniej za cenę sza­
cunkową sprzedaną nie została, w tym wy­
padku wyznacza się termin do ułożenia 
zwalniających warunków na dzień 9 listo­
pada 1880 o godz. 4 po południu, na którym 
wierzycieli hipoteczni jawić się i żądanie 
swe w myśl §. 148 p. s. tem pewniej oś­
wiadczyć mają, ileże w przeciwnym razie do 
większości głosów jawiących się policzeni 
zostaną, poezem trzeci termin do przymu­
sowej sprzedaży wyznaczonym) będzie, na 
którym realność powyższa za jakąbądź ce­
nę kupna sprzedaną zostanie.

Lwów dnia 17 lipca 1880.
(5257 2—3) Obwieszczenie.

L. 7646. Celem zaspokojenia resztują- 
cej wierzytelności c. k. uprz. gal. zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
kwocie 203 zł, 93 ct. z pu. rozpisuje sąd

egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. k. 40 
w Kosienicaeb położonej, dłużnika M ichała 
Barana własnej, w dniu 27 sierpnia, w dniu 
24 września i w dniu 29 października 1880 
zawsze o godzinie 9 rano tutaj w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą.

Canę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
600 zł. wyprowadzona.

Zakład wynosi 60 zł.
W arunki licytacyjne, akt oszacowania 

i opisania rzeczonej realności mogą być przej­
rzane w tusądowej registraturze.

Przemyśl 28 czerwca 1880.
(5241 2—3) E d y k t

L. 2338. C. sąd powiatowy w Ulano­
wie ogłasza, iż w dniu 30 sierpnia 1880 o 
11 rauo przedsięweźmie w budynku sądo­
wym przymusową relicytacyę przestrzeni 
gruntu „Rudzisko“ do gospodarstwa pod lk. 
1 w Kurzynie wielkiej należącego pod wa­
runkami w tutejszo sądowym edykcie z 22 
września 1879 1. 4624 ogłoszonrmi na koszt 
i niebezpieczeństwo poprzedniego nabywcy 
Michała Bieńki.

Cena wywołania stanowi kwotę 200 zł. 
w. a., poniżej której owa przestrzeń gruntu 
na powyższym terminie także sprzedaną b jć  
może.

Wadyum wynosi 20 zł.
Ulanów dnia 15 czerwca 1880.

(5158 2—3) E d y k t ,
L. 33768. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Adolf Diamant przeciw Ksaweremu Madejew- 
skiemu i Józefowi Poncet pod dniem 22go 
lipca 1880 prośbę o nakaz zapłaty sumy 
400 zL. w. a. wniósł i o pomoc sądową 
prosił, w skutek czego ponieważ miejsce po­
bytu p. Ksawerego Madejewskiego i Józefa 
Pouceta jest niewiadome a zatem c. k. sąd 
krajowy do zastępowania i na ich koszt i 
szkodę, tutejszego adwokata Dr. Bielińskiego 
Stanisława ustanawiając jego zastępcą adwo­
kata Dr. Ksawerego Gajewskiego kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy oądowej dla Galicyi przepisanej prze­
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zspczwanych, aby w należytym czasie oso­
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków nżyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 24 lipca 1880.
(5106* 2—3) E d y k t .

L. 7278. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Teofilę z Ustrzyckich Wę- 
glowską, z iyeia i miejsca pobytu nieznaną, 
tudzież spadkobierców jej z imienia, życia 
i miejsca pobytu nieznanych, że przeciw nim 
o ekstabulacyę praw na dobrach Jawornik 
zaintabulowali pozew Władysław i Broni­
sław Pruszyńscy wytoczyli, na co uchwałą 
z dnia dzisiejszego do 1. 7278 pozwanym 
wniesienie pisemnej obrony do 90 dni po­
lecono.

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa­
nych kuratora w osobie p. adw. Dr. Doliń­
skiego z zastępstwem p. adw. Dr. Łużec- 
kiego i poleca pozwanym, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozumieli, lub in ­
nego pełnomocnika sądowi w czas przedsta­
wili, inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
przypisać będą musieli.

Przemyśl 3 lipca 1880.
(5280 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L 22739. M agistrat kr. st. miasta Lwo­
wa podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
12 maja br. znalezione zostały na placu 
Bernardyńskim dwa losy, mianowicie jeden 
los pożyczki loteryjnej miasta Budy na 40 
złr. a. w. drugi zaś hr. Waldsteina W arten- 
berga na 20 złr. a. w.

Potoszący szkodę właściciel może ode­
brać pomienione losy w tutejszym Magi- 
stracie

Lwów dnia 27 lipca 1880.
(5279 2 —3) K o n k u r s

L. 13934 na posadę c k. pocztmistrza 
w Kołaczycach w starostwie Jasielakiem za 
kontraktem ełażbowym i kaucyą w kwocie 
400 złr. z rocznemi poborami płacy 400 zł. 
t ryczałtu kancelaryjnego 100 złr.

Podania należy wnieść w przeeiągu 
czterec tygodni do c. k.^ krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 31 lipca 1880.
(5238 2— 3) K o n k u r s .

L. 13765 Na posadę c. k. ekspedyen- 
ta pocztowego w Warężu w powiecie Sokal- 
skiem za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 200 złr. z rocznemi poborami: 
płacy 200 złr. ryczałtu kancelaryjnego 60 
złr. i ryczałtu 550 złr. za utrzymywanie co­
dziennych jazd posłańczych do Sokala i na- 
powrót.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterych tygodni po c. k- krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie,

Lwów dnia 28 lipca 1880.



(4975 3—I) R 4  y  k  C
L. 4371. C. k sąd pow. w Jaśle* zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Kuiro- 
guudę Scholową, iż Bronisława Welfeldowa 
przeciw niej skargę pod dniem 19 czerwca 
1880 ) 4371 o zapłacenie 100 złr a w. 
wniesła i że do rozprawy termin na 2 sier­
pnia 1880 wyznaczono a dla niej kuratorem 
adwok. Dr. Abdona Bieńczewskiego w Ja ­
śle ustanowione, któremu dowody obrony 
podaó winna, jeżliby innego zastępcy praw­
nego sobie nie obrała.

Jasło 21 czerwca 1880.
(5110 3—3) K d  y  k  L

L. 9787. C. k. sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że w dum 26 marca 1818 
umarła w Gródku Anastarya Onyszkiewiczo 
wa z pozostawieniem majątku, nie rozpo­
rządziwszy na wypadek śmierci. Po ieważ 
miejsoe pobytu powołanych do tego spadku 
z ustswy Teofili 0/iyszkiewiczowej i K ata­
rzyny Zadorożnej sądowi tutejszemu wi&do- 
mem niu jest, przeto wzywa się tychże spad­
kobierców, aby w ciągu roku od dnia ostat­
niego ogłoszenia niniejszego edyktu w dzien­
niku urzędowym, swe deklaracye do tego 
spadku wnieśli, inaczej spadek ze zgłnszają- 
cymi się i z ustanowionym kuratorem adwo­
katem Dr. Plakowiczem przeprowadzony 
będzie.

C. k. sąd powiatowy.
Gródek 10 lutego 1880.

(4870) Grfcnutntffe
© al I. f. M'cetlgertd)t in Scitinerijj f)at 

auf Stntrag ber t  !. ©taatlamualtfcljaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 1 Suit 1880 3 1 - ^ 9  
bie SBeiteroerbreitung ber tu 3urid) erfdjeinen* 
ben 3citfd)rift „©er @ocialbcmo£rat“ 9lr. 22 
bom 30 9Jtai 1880 toegen bel S lrhfell „21n 
ba l beutfdje SSolf", bann ber 9łr. 23 berjel= 
Ben 3eitfd|nft oom 6 3uni 1880 roegeu ber 
Slrtifel,, 9łeue ©aftif" unb „Ccftcrreid^ftugarn. 
grenbentf)al“ nad) §. 302 ©t. ©. berBotcn.

3eitjd)rift „NsłuI iu 9łr. 153 oom 20
Suitt 1880 roegen bel Sjeitartifell „Zc sur mu 
ceskoho nad) §. 303 ©t ©. berBotcn.

© a l f. !. Sanbelgeridjt a ll ©trafgeridjt 
in ifkag tjat auf 91ntrag ber 1. £. ©taatlan* 
roaltfcf)afr mit bem ©rfcnntniffc bom 3 $uli 
1880 31. 15255, bie SBeiterberBreitung ber iit 
Sonbon erfdjeincnben 3eitfd;rift „grcifjcit" 9łr. 
22 oom 29 SUłai 1*80 roegeu bel Slrtifell 
„Sin bie iproletarier!“ nad; ben §§. 302 unb 
305 ©t. ©. berBoten.

© al f. £. Mmlgeridjt al£ jprefjgeridjt 
iit ©palato tjat auf Stułrag Ber !. t .  © laatl- 
anroaltjdjaft mit bem ©rtentniffe bom 30 ^uni 
1880 31. tjic iBciterberBreitung ber
3eitfd;rift JL’AvveŁire“ 9łr. 74 bom 28 Suni 
1880 roegen bel 9lrtifcll „Nomina11 Bcginnenb 
mit „Nrgli stati meno felci" unb ennenb 
„1‘apoteosi e la Katzenmusik1' nad) §. 300 
©t. ©. berBoten.

©al f. f. Baubclgcridjt in SBrunn tjat 
auf Slntrag ber £ f. ©taatlanroaltfdjaft mit 
benn (srfeńntotffcn bom 1 unb 2 Su li 1880 
31. 9:07 unb 9280, bie 2ButerberBrcitung ber 
3eitfcfmft „©ągclbote au l JJMljren uno ©d)te= 
fien" 9łr. 148 bom 1 Suit 1880 roegen bel 
2lrti£ell „SournaWStuumen. 93vun, 30 3unt“ 
nad) §. 05 h ©r. ©., banu ber 3 chfd)rift 
„tórunner 93coBad)tcr-‘ SRr- 13 bom 1 Śuft 
1880 roegen bel Slrtifell ,,^otem!in=©d)rottcr“ 
nad) §. 300 ©t. ©. berBoten.

(5237) (srorcnntuiifc.
S a l  f. £. Sanbelgeridjt a l l ^Src^gcridjt 

in ©ra  ̂ l)at auf Slntrag ber r f. ©taatlan= 
roaltfdjaft mit bem ©rfcnntniffe bom 17 (suti 
1S~0, 3 1 - 12060, bie SłMtcmrbrcitung ber 
in SMtbapcft rrfdjetneitben .^fitfdjrift „Uugari- 
fdje 2Bocf)rn=i)Joft“ 9łr. 1 bom 11 $u li 1880 
roegen bel Slrtifefl „©ie ©reibjagb nuf ©o= 
cialiftcn“ nad) beit §§. 58 ’ , 300 unb 392 ©t. 
@. berBoten.

(4745) (grfcnutuife.

© a l f. !. Sanbelgeridjt a ll ©trafgeridjt 
in jfSrag l)at auf Slntrag brr t. !. ©taatlan* 
roaltfdjaft mit ben ©rfenntniffen bom 2 unb 3 
Suli 1880, 31. 15356 unb 15098, bie 2Bciter= 
berbreitunu ber 3citfcBrift .iprager SagBlatt" 
9łr. 180 bom 30 3nni 1880 roegen bel unter 
ber Uebcrfdjrift: ipribattclcgramc bel „^rager 
£agblatt" aBgcbrucften SCelegrammel bel 93nr= 
gernteitlerl bon 2Jłafd)an an ben 2lbgeorbne= 
ten ©r. ©djneiber bbo SDłafdian, 2'--i Suni
D80, nad) §. 65 a ©t. ©., bann ber 3 (’it=
fdjrift „ipolitif- 9tr. 176 bom 37 3uni 1880
roegen bel 91rtifell „SSotjmifdjcr 13anbtag“
nad) ben §§. 3 (0  unb 491 ©t ©. unb 2lrt. 
V bel ®efc|el bom 17 ®e(jemBcr D 62, banu 
roegen bel ©ortcfponbcn,jnrtifcl!. „X. ©rieft, 
23 3uni (.0 ^ .)“ nad^ §. 65 a. ©t. ©. ber= 
Botcn.

© a! f. f. ftteiigcridjt in SłuttcnBcrg tjat 
auf Stntrag ber t. £. ©taatlanroalfdjaft mit 
bem Śrlenntniffe bom 6 Snli 1880, 31. 4967 
@tf., bie sA5eitcrberbreituug ber 3eit)dirift „Ko 
lin s ts  Noviny“ 9łr. 52 bom 3 Sufi 18V O 
roegen bel 91rtifell „Zbour^ni v Bat«!>cfb“ 
nad) ben §§ 302 unb 303 ©t. ©. berBotcn.

Sm 9tamcn @r. SKajttat bel Saiferl! 
© a l f. !. Sanbcl* a ll ^Srcf?gcrid)t in

©traffadjen yu SBien t)at auf Slntrag ber f. £. 
©taatlanwaltfdjaft rrfannt, ba^ ber Sbljalt ber 
©rudfdjrift: 91r. 5690 ber „9Jeuen freieit 
iprcffc" (SlBenbaulgaBc) bbo I Suti 1880 burd) 
ben unter ber Sluffdjrift: „ŝ olitifd)e UcOer- 
fid)t“ cnt^altcnen 2lrti!cl bal 93crgel)rn nad)
§ 380 ©t. ©. Begriinbr, unb el roirb uaĄ
§. 493 ©t. ip. D. bal SBcrBot ber 2Bcitcruer=
Breilmtg biefer ©rudfdjrift aulgcfpvod)en 

SŚiicrt, ant 5 Suli 1880.
SOSeittentjidcr m. p

ijSittinger m. p , f. f. iBatblfeceetar

D o n iv 'i s i e n i a  p r y w a t n e .

(4746) © rlcnntttiffc.
© al £. £ Sanbelgeridjt a ll iprcfjgeridjt 

iu ©raj tjat auf Slntrag ber £. £. ©taatlan 
roattfe^aft mit bem ©rfemitniffc oom 2 ■ (suni 
1880 31. 10987, bic SBciterberBrcitiyig ber in 
SJubapcft crfdjrincnbcn 3 f,hfd)rtft „llngarifdjc 
'ffiodjett-fPoft“ . jproBemtmiiter bom 20 Suni 
1880 roegen bel ŚorrcfpoitDenjartdcl! „©raj, 
16 Suni 1880" Bcginnenb mit „@cit ber 
Soltlberfammlung" unb enbrnb mit „itnmoglid) 
madjen roili“ nad) §. 300 ©t ©. berBoten

D y a m e n t y  S u m a t r a .

Te istotnie pyszne kamienie posiadają 
nieskończony ogień, są czyste jak woda, 
i tylko za pomocą próby dają się od praw­
dziwych odróżnić Wysyłamy bez opłaty 
porta: P i e r ś c i o n k i ,  lite ze złota doubl. 
sztuka po 3 i 4 zł K ó l c z y k J ,  lite ze 
złota doubl. para 5, 6 zł za nadesłaniem 
należytośei franco. Przy zamówieniu na 
pierścionki należy podać objętość.

Także ze złota double guziki do pół- 
koszuików z kamieniami 3 , 4 zł., lite 
łańcuszki do zegarków na szyję ze złota 
najnowszych fasonów 3, 4, 5 zł.

Skład B Bryczny biżuteryi:
W ie d e ń ,  P r a t e r s i r a s s e  1 « , W ie d e ń

(2478 5 <-.)

© al f. £. iianbelgeridjt all- ©U-afgcricBt 
in jptag l)at auf Slntrag ber £. £ © taatlan 
roaltfdjaft mit bem ®r£enntniffen bom 28 Suni 
1880, 31. 14838 u. 14839, bie SBeiterberbrei 
tung ber m Bbridj erfĄeinenben 3ci*t’d)rift 
„©er ©orialbemo£rat" 9łr 22 bom 30 2Jłai 
1880 roegen bel Slrtifcll „ ijfroletarirr allrr 
Sanber bereiniat eud)!" nad) §. 305 ©t. ®. 
roegen ber Slrtifel „©cbeuttaęjr bel ^Jrolrtariatl-* 
unb „Sin bal bcutfdje SSolf" nad) ben §§ 302 
unb 305 ©t. ©., ferner roegen bel Slrtifcll 
„DefterreicB = Ungarn“ nad) §. 305 ©t. ©., 
bann ber 9łummer 24 berfelbelt 3ritfd)vift bom 
13 Suni 1880 roegen bel ©ebidjtcl „§erren-- 
red)t“ naĄ §. 302 S t. ©. berBoten.

księstw

© a l £. f. Sanbclgcridjt a ll ©trafgeridjt 
in $ ra g  f)at anf Slntrag ber £ £. 3tat!an= 
roaltfdbaft mit bem ©r£enntniffe bom 28 Suni 
1880 31. 14960, bie SSeiterbcrbrcitung ber

M a  s p r z e d a ż
d o m  p ią t r o w y ,  murowany, nowy, na przed­
mieściu o 4 partyach mieszkalnych z ogródkiem. — 
Bliższa wiadomość pod adresem: T. Budzynowski, 

ulica Śnieżna 1. 4, 2gie piętro we Lwowie.
_____________  (5278 1-3)

Dla małych dzieci.
Łekcye ję.r.yka franenskłego za 
cenę 1 zł. 50 ct. miesięcznie od te ­
raz aż do końca września, przez rodowitą F ran - 

cuskę. — W Rynku 1. 38 na I I  piętrze.
(5088 5-5)

Dy e t a r y u s z  praktyką „ą-
dową, obznajomiony z wszystkiemi ga­
łęziami sądownictwa, tudzież z czynno­
ściami tabularnemi, mający na celu zło­
żenie egzaminu tabularnego, w koncepcie 

z dobrym skutkiom użyty być możo, clilubnemi świa­
dectwami wykazać się mogący, poszukuje posady w 
sądzie, starostwie, u pp. adwokatów, notaryuszów lub 
też przy zakładaniu ksiąg gruntowych. (5228) 

Wiadomość M . 1*. post restante S łrz y ż A w .
Wszelkie w zakres handlu kolonialnego  

i korzennego wchodzące towary,

WIKA, OWOCE
7. r ó ż n e  d e l i k a t e s y
pierwszej jakości a najtaniej

poleca kandel

S t  Markiewicza
w e  L w o w i e ,  w  r y n k u  l .  4 2 .

Szczegółowe cenniki rozsyła g r a l i *  
na żądanie; —  przy odbiorze towarów 
z a  z ł r .  5 0  naraz a za gotówkę, 
odsełka I r a n k o  do ostatniej stacyi 
kolejowej. (5251 1—?)

J »  1  sm.
U i e d o k r e w n y c l i

nerwowych i osłabionych.

I I T  M A L A J A
SW“ z ehiną i żelazem
z powodu swego składu niezmiennego i boga­
tego zasobu pierwiastków działających, prze­
wyższa wszelkie dotychczas znane preparata 

chiny i żeiaza.
Przyjemnego sn.uku, nie rprawia nigdy 

zatwardzenia, wzbudza apetyt, działa z v “7>» 
wuduą skutecznością przeciw „zimnicy, goi cy­
kora tyfoidalnym, w długim i mozolnym po­
wrocie do zdrowia" i wszelkim z niedostatku 
krwi pochodzącym Chorobom Z najlepszym skut­
kiem używają tego wina kobiety nerwowe i nie- 
dokrewne. Jest to nieoceniony środek touiczny 

i pokrzepiający.
Jedyny skiad cennego tego leku u wyna­

lazcy, aptekarza H e n r y k a  JBI im ie i i  
d a ,  w e  h w o w ie .

C e u a  2 z ł r .  5 0  c i .  w . a .
|.W|t) 3 — VI

Podziękowanie.
Wielebnemu księdzu T o m a s z o w i  N a d e *  

j o w i  w Rakowcu za Jego gorliwą i pełną poświę­
cenia kapłańskiego a bezintoresowną opiekę nad nie* 
szcześliwemi sierotami, oraz za łaskawe pośrednictwo 
w pomyślnem przeprowadzeniu zswikłanyoL i przez 
nieprzyjaciół ua szwsnk narażonych stosunków fami­
lijnych po ś. p. Małgorzacie Przybylskiej, jako jedy­
nemu Dobroczyńcy 1 Patronowi swemu, niniejszej 
składają spadkobiercy s. p. Małgorzaty Przybylskiej 
publicznie serdeczne Bóg zapłać.

Józefa Windisoh, Antonina Beszczak, Joanna 
Wróbel, Aniela Turska. (5295)

Wyszedł z druku:
Z l > i ó i *  

ustaw i rozporządzeń zdrowotnych
obowiązujących w król. Cralicyi i Lodomeryi z Wielk. 
Ks. Krakowskiem, zebrał, ułożył porządkiem chro­
nologicznym i wydał D r . J u l i a n  O lp iń a k i .

Tom III.
Tomy I i II są już w druku. Cena tomu Illgo 

3  * ł« , całego dzieła O z ł .  Nabyć można u wydaw­
cy w  T r e m b o w l i  za pabraniem pocztowem. (Wy­
dawnictwo rozpoczął autor w porządku odwrotnym, 
ogłaszając nasampr^ód tom III, jakc żawi( rający usta­
wy najnowsze, których znajomość dla każdego lekarza, 
woterynarza, aptekarza, urzędników administracyjnych, 
Wydziałów powiatowych i Zwierzchności gminnych 
jest najpotrzebniejszą) _____________ (5301 1 l(j)

omuż nieznane jest nazwisko Mi- 
strza który dziełami swemi tej 

aa1. =  artystycznej miary co„ J a w n o ­
g r z e s z n i c ^  — „ P o c h o d n i e  A 'e ro  
n a “  — „ T a n i e c  w ś r ó d  m ie c z ó w * *  
i tyloma innemi a: cytworami zajął pełne za­
szczytu miejsce w plejadzie wielkie], mistizów 
współczesnych. —  Każdy zrozumie, że tu mowa 
o S i e m i r a d z k i m  — którego dzieła sta­
nowić będą dumę narodu, do którego Mistrza 

nasz należy.
W rzędzie jego arcydzieł, niewątpliwie 

równorzędne z wyż wymienionemi zajmuje miej­
sce jrgo

Elegia
obraz, który obiegłszy całą Europę, wszędzie 
budził powszechny podziw i gorące uznanie. 
Obecnie re; rJ#ukcy t z tegc obrazu, zdjęta po 
raz pierwszy w kraju ?a upoważnieniem sama- 
go Mistrza sposobem olejodrukowym oddana, 
wiernie i do złudzenia odtwarzająca orygii ał: 
jest do nabycia w mojej księgarni po cenie: 

sam obraz „Elegia", bez ram z ł r .  1 2 ,  
z ozdobnemi ramami złoeonemi albo ń la 
greeąue antiąue z ł r .  2 2 ,  
wysokość obrazo 67, a szerokość 47 cen­
tymetrów ibez ramy) czyni go stosownym 
do ozdoby każdego mieszkania, a cena 
przystępna sądzimy, że skłoni niejednego 
do przyozdobnienia swego salonu arcydzie­
łem znakomitego rodaka.

S s i ^ f f a r n i a

F. II. R ich tera
(B A lttnberg) (5300 1 -3 )  

t v e  L i r o  w i e .

i m m i
Królestwa Galujyi i Do-

domeryi z Wielkiem
Krakowskiem i *

n a  r o k

1880
nabyć można po cenie 3  z ł .  6 ł>  c t .  

w Ekspedycyi 
*, G a m e t y  L w o w s k i e j . * *  

Zamiejscowi zechcą przesłać % z l .  
T O  c t .  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

S z e m a t y z n i  p r z e s y ł a m y  l y l k o  z a  
n i s z c z e n i e m  n a l e ż y t o ś e i  z  g ó r y ,  
Z a  p o b r a u le iu  n a l e ż y t o ś e i  n i e  
p r z e s y ła m y  b z e n ia t y z in n .

Właścicieh Obór zarodowych
upraszamy «» j a k  n a j s p l « * z n l e j * z e  zgłaszanie się pod adresem:

R edakcyi
„Tygodnika Rolniczego"

ulica MarszaIkowąka I. 30 w  W A I i S / . A  II [ ] .  
z zapisem do « T A . . O  l i « l ę g i  l l l e l e j ,

G zrśń I  sza  ( B y d l e ) ,  k tó ra  s ię  w k ró tce  u każe.
Dział zawiurający k o n i e ,  a stanowić mający k s i ę g ę  11-g ą  część I-szą wyjdzie 

później.
K s i ę g a  !-*/.*», Część I-eza (o w c e )  już wyszła z druku jako „bezpłatny dodatek 

dla prenumeratorów Tygodnika 4iohdczegoa, — a oprócz tego w księgarniach; w biurze Ro- 
dakeyi jest do nabycia po lłs. 1.

Juliusz Sypniewski. F. 0. Wilkoński.
(5234 1—3)

Dla c. k. urzędników.
F u r  k .  U .  i t a a t s b e a m t e .

Od wielu lat istniejący i najlepszą sławę po­
siadający magazyn uniformów M a u , ‘l / c e y o
T i l l c r a  <C’ C o . K r ie g a ń ie d a -
i l l e “ w  W i e d n i u  V I I  W a r i a i i l l f e r -

r»:
Htra s e  22. p o l e c a  p a n o r a  u r z ę d ­
n i k o m  r z i |d o w y ic i  w s z y s t k ie i i  k a -  
t e g o r y j  i  k a ż d e g o  u r z ę d u ,  jak niemniej 
c. k jeneraiicyi, c. k oficerom sztabowym 
wyższych i niższych stopni

kompletne M o n y  galow e i zwykle
jak niemniej wszystkie możliwe p r z y b o r y  
u n i f o r m o w e  z e  z ł o t a ,  s r e b r a  e t c .
w uznanej powszechnie najlepszej jakości.

Za elegancki i ściśle według przepisu wy­
konany krój poręcza się.
Kompletne cenniki rozsyłamy na żądanie franco.

Die s»it vielen Jahren im besten Rufę ste- 
bendo Uniformirungs - Anstalt von J l o r i t Z
T U l e r  &• C o .  „Z n r K r ie g R m e d a l l l e  
W ie u  V I I  M a r ia h t l le r M tr a s * e  3 2 ,  
o i l e r ł r t  d e n  I l e r r e n  S t a a t a b e a m -  
t e n  a l l e r  K a t e g o r i e n  und jedweden 
Ressorts, der k. k. Generalitat, den k. k. 
Stabs-Ober- und Subaltern-Offizieren

Complette Gala M  C o m o M n ifo n n s ii
ferner alle wie immer Namen habenden U n l-
f o r u i s o r l e u  I n  G o id ,  S i l b e r  e t o .  in
anerkannt besten t^ualitaten.

Fiir elegauten  und genau Torschriftsmiissigen  
Schnitt wjrd gebiirgt.

Complette Preiscourants rersenden w ir a u f,  
V erlangen franco.

ł4846 7 —!>«»
y r
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